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S E N A T  L I T E R A T U R Y  P O L S K I E J
Żyjemy w epoce, Która wieść do 

konywanie się wielkich przemiiaii, 
zarówno w  formach życia nd ywii- 
duahiego, jak i zbiorowego. W  ko­
nieczność tych zmian wierzą wszy 
scy niemal, chodzi jednak o to, aby 
przygotować te z nich, które odpo­
wiadają naszej państwowej konie­
czność: i naszemu narodowemu cha 
rakierowi. Trzeba więc szukać w  
każdej dziedzinie, nietylko polityki 
i wiedzy, ale także i sztuki i  litera* 
tury, dróg, ktoremi, można by naj­
prościej do ludzkich uczuć i umy­
słów trafić.

Śmiało powiedzieć można, że lite 
ratura fest tym czynnikiem —  poza 
samem życiem oczywista — który 
wpływa na to czy inne kształtowa­
nie się człowieczej ideologii, zaró­
wno u jednostek, jak i całych zbio­
rowości. Mamy przykład tego na 
naszej przeszłości. Przez dzieła 
wieszczów i pisarzy szły w  cza­
sach niewoli ożywcze prądy naro­
dowego i niepodległościowego du­
cha, z dzieł literatury patrjotyczne] 
całe pokolenia czerpały moc prze­
trwania i -wiarę W przyszłość. Za­
równo utwory naszych pisarzy, jak 
j w wielu wypadkach ich czyiuna 
działalność polityczno- wyzwoleń­
cza, przygotowywała zbrojny o- 
drueh narodu.

Z tej wielkiej i chwalebnej roli, 
jaką odegrała literatura PoJsk nie- 
wolnej w dziele odzyskania wolno­
ści, należy wnosić, że literatura Poi 
ski państwowej ma wszelkie po te­
mu uprawnienia i dane, by współ­
działać wydatnie w  zbiorowym wy 
siłku budowania Daństiwa według 
konieczności nowej epoki i postu­
latu mocarstwowego ftego państtwa 
stanowiska. Piśmiennictwo nasze 
szczycić się m oże. dorobkiem chlu­
bnym i zasługąmiebylejaką. Pow o­
łane jest do czynnej sfużby na foom 
cie Nowej Polski, tembardziej wła­
śnie, że /dało wszak egzamin ze 
swej narodojwei i społecznej użyte­
czności. , .

Praieki utworzenia Polskiej Aka­
demii Literatury, spotkał się z po­
wszechnym entuzjazmem i_ uzna­
niem. Potrzebę tego lodzaju anscyitu 
cji odczuwaliśmy już od dawna, fet 
niejące fedłiak warunki nie pozwa­
lały myśleć o tego rodzą iw -„luksu­
sie’* iak Akademia Literacka. Lata 
poprzednie były wypełnione całe 
memal pracą nad słabr’l zacją sto­
sunków, pracą nad urządzeniami sd 
venia verho powszedniemi, bez któ 
rych nawet prymitywne życic pań­
stwowe i narodowe nie mogłoby 
się ostać. Rewolucji majowa zapo­
czątkowała. okres, który przez tern 
po i wartość swoich p a c  tę fazę 
przejściową skrócił i otworzył etap 
tw w y w  którym wolno pomyśleć o 
urządź miach jut nie pierwszej po­
trzeby, nietnn'ei fedrak koniecz- 
uycH dla utrz-yniam^ się życia, kul­
turalnego pańs#wa na odpciwiediran 
poziomie. Do rzędu tych w* 
urządzeń, należy arodektowdńa AJca
demta.

Rozporządzenie mmisterjaŁiic, ma 
jąoe powołać do życia Polską ,\ka 
detnję Literatury, w  ten sposób u- 
ząsadiiia konieczność jej istnienia: 
„Akademię tworzy się celem zape­
wnienia literaturze polskiej należne­
go. stanowiska w  życiu narodu, od­
powiednio do jej wielkich zasług 
w  podtrzymywaniu ducha narodo­
wego w czasach walk o niepodle­
głość, oraz wywyższenia jej, jako 
narzędzia, przez które wypowiada 
się dusza narodu w najbardziej ide 
alnych pierwiastkach, jak również 
celem umożliwienia pisarzom pol- 
skńm oddziaływania na społeczeń­
s t w  w. kierunku wzmożenia poczu 
cia państwowości polskiej, oraz

v 7spói.pracy z rząaem nad budową 
świetnej przyszłości państwa pol­
skiego".

A  więc Akademja tworzy się dla 
dwóch zasadniczych ce lów  p ierw ­
szym z nich będzie wyróżnienie naj 
bardziej zasłużonych pracowników 
literatury, zasłużonych w  przeszło­
ść! i1 w  teraźniejszości, drugim zaś 
— piecza dzierżona wespół , z Mini­
strem Oświecenia nad rozuwem li­
teratury i nadawanie pracy literac­
kiej wespół z czynnikami rządowe- 
mi treści wysiłku pańsrwotwórcze- 
go. Dla celów tych nieodzowne jest 
skupienie wszystkich działań, mają 
cych związek z literaturą, na piatfor 

! rnie dającej rękojmię użyteczności

Hitlerowcy gdańscy teroryzula
ludnośC pyski).

• I f
ranika we wsi Eiganawo. — interwencja komisarza gen. RzpiitsJ.

i1 Cl sli fonem od " i , W  Korc»por

Warszawa. 12 października. (Sz) 
Wazoraj o cod1®- 30.45 dwai cinuintdu- 
rowaini hitier.ow.Cy zjawili sie W re­
stauracji maka, Mass. w Blganowie 
na terenie W. M. Gdańska, i zażądali 
łiltra wódki, za którą nie zapłacili. Na­
stępnie wezwali do wnętrza lokału 
stojących na dworze 8 towarzyszy, 
w tern 4 urnwudurowanych hitlerow­
ców.

W  restauracji odbywało sio w tv«n 
czasie zebranie rolników w sprawie 
dowozu mleka do mleczarń, ffltlerow- 
cy wyrzucili zebranych, ęićzem zde- 
iirtov'ali restaurację. Następnie wy­
szli na dwór i wtargnęli dc prywatne­
go mieszkania Masy. wyrzucili tain z 
łóżek jego dzieci i żonę, odgrażając 
się Przy tern: „wyczyścimy polskie
gniazdo". iPo zniszczeniu mieszkania, 
jeden z hitlerowców zażądał oa Wtassr 
obliczenia w ciągu kwadransa wyrzą­
dzonej szkody, grożąc, że w p rzeciw ­
nym razie każe go powiesić. R e s ta u ­
rator. korzystając z pierwszej sposob­
ności. ratov ał sie ucieczka.

Policjant 'Kapanfoe. do którego Masa

zwrócił się o pomoc, oświadczył, że 
jest na urlopie i nic go .ta sprawa uic 
obchodź1!. Polecił Masie zwrócić się do 
swego zastępcy Szlagowskiego, we 
wsi. 0'dlegle.i o 3 kilometry,

Rodź'na Masy ukrywała się przez 
cała noc u sąsiadów 

Tego samego wieczora hitlerowcy 
wyłamali drzwi w mieszkaniu tnnego 
1’ołaLa — Rfcakowiskie.go- zanńeszika- 
iegio w Ełganowie, i również zdemo­
lowali mieszkanie, odgrażając się. że 
polski dcm najdalej w tydzień pójdzie 
z dymem i»że dc poniedziałku nie mo­
że pozostać w Ełganowie ani jeden 
Pclak.

Ponadto hitlerowcy napadli na mie­
szkania trzech innych Polaków w Eł- 
ganowie. i

Teror hitlerowcu w w7 obce Polaków 
We wsi Elganowo wywołał tam panl- 
l{ę i strach Pized dalszemi napaściami.

Łł/nś rano Komisariat generalny 
RzipHtej Polskiej w Gdańsku zwrócił 

do Senatu Wolnego Miasta i za­
strzegł sobie prawo szczegółowej inter 
weneji.

Zatarg prasowy Japonii z l  S. S. R.
Moskwa. 12 października. (PAT.) N'i 

tle opublikowania dokumentów japoń­
skich przez prasę sowiecka wynikł za­
targ między japońska urzędową agen­
cja telegraficzna Sribum Rengo a so­
wiecką agemoią telegi. Tass. Rengo 
odmówił zamieszczenia komunikatu 
lassa w swiym biuletynie. Korespon­

dent Tassa w Tokio rozesłał wobec 
tego komunikat beznoś’ eaii.0 do re- 
diikcyij pism.

Prasr sov"ieckŁ twierdzi, że tego 
rodzaju postępowanie ko ĉspondemilą 
sowieckiej agenci telegra! icznei nie 
jest sprzeczne z umowami pomiędzy
agencjami sprzymierzonemi.

Amerykańska Liga Narodów.
Meksyk, 12 października. (PAT) R; ąd 

republiki Śalvador w Ariteryce środko­
wej wystąpił z piojelŁłem utworzenia 
własnej Ligi Narodów kontynentu anie 

ona* własnego trybunału

sprawiedliwości międzynarodowej. — 
Rząd Salvaaoru zgłosił formalny wnio 
isek, aby sprawa ta weszła na porzą­
dek obrad kongresu panamerykanskie- 
£0

tych, Którzy do kserowania temi 
działaniami będą powołaii!. Naj- 
szczęśliwszą forifią tegoi skupienia 
jest właśnie projektowana Akade­
mia.

Pomysł tej instytucji ma juz, za 
sobą swoją pizeszłość, a nawet i 
swoich pionierów. Wprawdzie w 
foirmie innej, z zamierzeń'iem jedutak 
prawie idetitycznem wołali o \ka- 
dejinę literatury polskiej Żeromski 
i Grubiński. Jak już powiedzieli­
śmy, w czasie owyin było jednak 
jeszcze zbyt mało zrozumienia, za­
równo u społeczeństwa, jak i czyn­
ników rządowych, by spełnienie tej 
idei wywyższenia wysiłku literac­
kiego przeprowadzić konserwem- 
tn:e do końca Tembardziej, że zda­
tna wśród samych pisarzy były 
zbyt podzielone, jeśli chodziło o sa­
mą formę organizacyjną Akademii. 
Wahano się poprostu między formą 
p ciwszego rodzaju Izby zawodo­
wej, g-jpującei pisarzy, Dez więk­
szych względów na wielkość ich ta 
lentu i literackiej zasługi, a tariŁ- 
mentem pisarzy, do którego wcho­
dziliby wybrańcy na podstawie po 
wszcchnego głosowa tife literatów. 
Obydwie te formy Dyły iw swojej 
treści Meowej zwnazane salinie z o- 
gólnem nastawieniem liberalno-de- 
mokratycznem i w znacznie więk­
szym stopniu uwzględniały interesy 
bądź zawodowe ogółu pisarzy, bądź 
osobiste poszczególnych autorów i 
koteryj literackich, niż interesy kul 
tury polskiej i Państwa polskiego. 
Nie jest to oczywiście v 7iiną samych 
ówczeprylch projektodawców, iecz 
'tych co się po nich zupełnie niepo- 
Irzeumie uo liointymiowaiiia idei A- 
kademji literackaei zgłosili.

W  obecnym swym projekcie spra 
w a formy organizacyjnej Akaaemji 
Mia,lazła ' należyte rozwiązanie. 
Czynniki rządowe, tworząc literac­
ką instytucję, wyszły z tego same­
go założenia, jakiem kierują się 
przy dokonywaniu wszystkich in­
nych reform o znaczeniu1 ogólno- 
i>ąńst\vov7em. Założeniem ten jest 
ode, a me decydującego kiero.wniic- 
twą i przyznanie wyjątkowego sta 
nowiiska elicie —  w tym wypadku 
elicie literackiej. Dobór wiec cziot: 
ków nowej Akademii będzie oparty 
tia szczegółowej. selekcji kandyda­
tów. Decydować tu będzie również 

rozumie się to samo pi zez się — 
obok istotnych literackich uzdol­
nień, zasługa, jaką pisarz zdobywa 
na swoim posterunku pracy, no tao c 
ne posterunku najbardziej społecz­
nie eksponowanym

Nie na miejscu są więc zastrzeże­
nia, kióre wytaczają niektórzy pa­
nowie z opozycji w zwiiązKU z pro­
jektem Akademii. Rzecz prosta, ze 
,w tej formie, jaka jest postanowio­
na, ta insty.tuc‘3 litcrackć nie bę­
dzie pielęgnować roboty pisarskiej 
bądź starającej się od strony uczu­
ciowej podkopywać autorytet Pań-

piąć7 oa stronie 2-eiJ
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stwa i Rządu, bądź wogóle bezwar 
Teściowej, jeśli chodzi o jtreść ideo­
wą. Rzecz prosta również, że dlate 
go właśnie, by tego cenzusu ideo­
wo -pań s two w ego należycie dopilno­
wać, Akademia n  będzie w  kontalc 
cie z  Rządem. To  nikogo, myślące­
go uczciwie i bez partyjnego zacie- 
Trzewiemia nie zdziwi. Może ;to w y  
wołać tylko popłoch i oblężenie u 
tych, którzy wspóldiziala&iia z Rzą­
dem poprostu z zasady boją się jak 
ognia i w  itej współpracy widzą nie 
bezpieczeństwo dla swoich prywa- 

. tuo-partyjnych korzyści. Myliłby 
s!ę ten, kroby sądził, że sztuka pic 
kna, aby stanąć na najwyższym po­
ziomie swej wartości artystycznej, 
musi prowadzać walkę z czynnika­
mi oticjalnemi. Wprost przeciwnie 
—  ideałem każdego nowoczesnego 
społeczeństwa jest uczynić ze szcu 
ki, a tembardziej ze sztuki literac­
kiej, funkcje społeczną, o znaczeniu 
publicznem, i jako taką otoczyć spe 
cjalną opieką rządu.

Jesteśmy ziesztą w  tern szczęśli-. 
wem położeniu, że talent literadd. 
godzien najwyższego iwyróżnienra, 
zbiega się w  polskiej literaturze o 
samych pisarzy z  ich obywatelską l 
patriotyczną zasługą. Ułożenie skla 
du os łbowego Polskiej Akademii Ll 
iteralury nie będzie wiec dawało 
miejsca do jakichkolwiek wahań i 
zastrzeżeń. Nie posiadamy zn w  tu 
tak wiele dobrych pisarzy, by ilość 
piętnastu miejsc, okazała się dla 
wszystkich godnych tego zaszczy­
tu niewystarczająca. Elita wiec lite 
retów zasiadająca w  Akademii, bę­
dzie efektem samorodnej selekcji1, 
tern wartościowszej od innych, że 
tylko istotne kryteria będą w  niej 
decydowały. Będzie to swego ro­
dzaju Senat polskiego piśmiennic­
twa. mię zawodowy, czy ko feryjny, 
lecz Senat elitarny. Taka Akade- 
mja będzie nietylko panis benemue 
rentium, ale też Najwyższą Strażą 
Polskiej Kultury.

32 samoloty w Sknllowte.
Wczoraj o gódz. 10-25- poczęły lądo­

wać na lotnisku wojsLoweni w Skniło 
wie samoloty uczestniczące w raidzie 
do Rumunii.

Samoloty nadlatywały kluczami po 
7 aparatów i w odsięparrn kilkuminu­
towych osiadały na lotnisku. Na końcu 
wylądował 3-motorowy Fokker z me­
chanikami towarzyszącymi eskadrze.

Na lotmskj zebrali się przedstawi­
ciele władz wojskowych i cywilnych 
z wojewoda outk. Beliną-Prażirrow- 
s.dm, prezydentem miasta Drojanow

skim. starosta grodzkim dr. Klimowem, 
sekr. Kii schnerem aa czele. P<] serde- 
cznem przywitaniu gości. 6 pułk podeij 
mowat lotników śniadaniem, w któ- 
tem wizięili udział goście, przedstawii- 
‘cieic władz i korpus oficerski 6 putk- 
lotn z Pułk, Domesem iflj czele.

W  locie eska-cra przybiera szyk 4 
Kluczy po siedm sameioirOw każdy. 

1 Dywizjonem 1 o. lotn._ 'z  Warszawy 
dowodzi kpt. Kępiński, dywizjonem 

( 2 p. lotn. z Krakowa kpt Bajan, djw/i- 
zjonem 3 puiku z Poznania mjr. Pa­
włowski. a dywizjonem 4 p. lotn. z To

K O P E R N I K A
15 B.

Filia Perfumerii S. F-D1RA

Który los loteryjny 
wygrywał

Chciałem kupić los na loterię pań­
stwowa. Wydatek nie duży. ale gdy­
by sie tak. mój Boże. udało wygrać -. 
Otńizywalem się na myśl o tern. jak 
kot na widok słoniny, i wstąpiłem do 
znajomej kolektury.

W  kolekturze przedstawili mi do 
wyboru kilkaset losów. I ten numer 
dobry i tamten i inny. Każdy mete 
wygrać. Zamknąłem wiec °czy i na 
ślepo jakaś los wyciągnąłem. Jaki nu­
mer, diziiiś już nie pamiętam, zapamię­
tałem jeuynie, że liczba była duża ł 
kończyła się na dwie jedynki. Podałem 
nazwojsko, zapłaciłem, schowałem los 
do portfelu i poszedłem.

Po kilku dniach, wyjmując coś z 
portfelu, wyjąłem i los. Chciałem go 
jeszcze raz obejrzeć i nim się nacie­
szyć. Za klika dni już miało być ciąg­
nienie. Patrzę — i skóra tia mnie cier­
pnie. Numer nie kończy się na 11 tylko 
na 29-

Biegnę do kolektora, stwierdzam 
pomyłkę, i domagam sio zamiany losu. 
A kolektor spokojnie na to:

— Parne redaktorze, jeżeli pan so­
bie życzy, ja los wymienię, ale w tej 
Pomyłce mrże tkwić szczęśliwy wy­
padek.

Jakoś ta spokojna perswazja mróe 
przekonała. Zatrzymałem los „omył­
kowy" j dobrze się stało. Za kilka, dar 
na ten omyłkowy numer padło 20.000 
zł. Miałem ćwiartkę i otrzymałem za 
nią na czysto 4.000 zł.

Człowiek nigdy nie wie, T czerń się 
kryje jego szczęście.

Ile jest prawdy w pogłoskach
o urzędniczej ustawie uposażeniowej!

(Telefonem od naszego korespoudeata.)

Warszawa. 12 października. (Se) 
Jedno z dzisiejszych pism warszaw­
skich doniosło, jakoby ustawa o upo- 
sażeiiiiu. urzędników państwowych u- 
kazać się miała jeszcze w ciągu bieżą-' 
cqgo tygodnia w drodze dekretu Pre­
zydenta Rzplitej. jcdnocześnib pismo, 
to podaj© pewne szczegóły ustawy.

Dowiadujmy sie ze źródeł miaro­

dajnych. że wiadomość ta nie odnowi a 
da prawdzie, ponieważ dotąd żaden 
konkretny projekt ustawy w. tej dzie­
dzinie ni* .stnieie.

Wyjaśnić należy, że istnieje szereg 
projektów w tej sprawie, w chwili o- 
becneij trudne jednak przewidzieć, kłó- 
r v  z niich uzyska aprobatę.

60 tys. bezrobotnych zatrudniono
dzięki Funduszowi Pracy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 października. (Sz). 
Dziś rano w  Banku Gospodarstwa 
Krajowego odbyła się 'konferencja 
prasowa, na której prezes komitetu 
Funduszu Pracy, Klamer, przedsta­
w ił wyniki działalności za ubiegłe 
pół roku oraz zamierzenia na przy­
szłość.

,W ciągu 6 ostatnich miesięcy, f. j. 
do 1 września, dochody, które pre­
liminowane były  na 50 miii. zło­
tych, wyniosły 34,918.386 zł., w y­
datki zaś 35,077.881 zł. Wydatki na 
pomoc bezrobotnym wynosiły zł. 
14,789.530, zaś wydatki na zatrudnię 
itiie 19,875.949 zł. Co do poszczegól­

nych województw, to 16.4 proc. w y  
datków wypada na województwo 
śląskie, a najniższa suma 0.2 p^oc. 
na województwo tarnopolskie. Dnia 
1 września stan zatrudnionych 
przez Fundusz Pracy robotników 

, wynosił 60.671 osób. Wśród praco­
wników umysłowy on dano zatru­
dnienie 134 bezrobotnym inżynie­
rem i technikom, 94 pubficystom i  

uczonym, 215 pracownikom biuro­
wym i 221 osobom personelu. Na 
roki przyszły preliminowano, podo­
bnie jak w  roku bieżącym, 10C mi­
liomów złotych..

Niedźwiedzie w lasach k. Jasienia
Kałusz, 12 października. (PiAT) Straż­

nik gminny we wsi Jasieniu. Ilko Smyk, 
wracając z,e służby spotkał Sie w lesie 
zwnaym Sizmlecz oto w oko z nie­
dźwiedzica z młodymi. letóra go za­
atakowała. Snyk wspiął się na drze- ; 
we, na którem przesiedział przez trzy 
godziny.

Jesn tc ioż drugi wypadek zetknięcia 
siei z niedźwiedziem, gdyż przed dwo­
ma tygodniami 14-letnia Paraśka Kos, 
zbiegając z góry. natknęła sie na mło­
dego niedźwiedzia, który ja dotkliwie 
poturbował.

Wkró ce ukaże się dekret 
o Polsk. Akademii Literatury

(Telefonem Od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 października. (Sz.) Do 
wiadujemy się, że dekret Prezydenta 
Rzpltej o utworzeniu Polskiej Akade­
mii Literatury, będzie ogłoszony z po­
czątkiem przyszłego tygodnia

Wyjaśnienia w sprawie po­
datku od taksówek.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 października. (Sz.) Mi 
nisterstwo Skarbu przedłużyło do koń 
oa października termin składania odwo 
łań od wymiaru podatku obrotowego 
za r. 1.032, nałożonego na przedsifbior 
stwa dorożek samochoc owych, Równo 
cześnie Ministerstwo Skarbu wyjaśni­
ło, że wymaganie od właścicieli doro­
żek samochodowych kart rzemieślni­
czych jest nieuzasadnione, gdyż posia 
danie tych kart obowiązuje tylkj pra­
cownie i zaiecia rzemieślnicze

Walka ze szkodliwemi 
imprezami.

Warszawa, 12 października. (FA T ) 
Na ostatmiem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów uchwalono projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej, do­
tyczący prawa o publicznych przed 
się wzięciach rozrywkowych.

Projekt ujednostajnia na obszarze 
całego państwa ustavrodawstwo, 
normujące urządzanie wszelkiego 
rodzaju publicznych imprez. Projek 
towiine prawo ma na celu ograni­
czenie do minimum przedsięwzięć 
bezwartościowych oraz usuwanie 
imprez szkodliwych przy jednocze- 
snein popieraniu widowisk i zabaw, 
wywierających dodatni y  pływ na 
społeczeństwo.

Temperatura we Lwowie w dok- 12 
bm. wynosiła: o g. 7 ranc ciśn. barom. 
733.13, temp. +13.1, o g. t 1 w południe 
ciśn. barom. 733.96, temp. +18,3, 6 g. 
9 :w. ciśn- bar Am 734..40' temp- stel 4.1.

runią kpiu Pamuia. Oddzielnie leci 
pułk. Rayski.

Podczas popa^ćw lotniczych nad Bi 
karesztem wystąpi prawdopodobnie 
kpt. Bajan ze swoją trójką slynm, z re- 
toidowcgo wykonywania akrobacyj 
powietrznych.

Wbrew pierwotnym zapowiećzLon. 
samoloty eskadry nie Łędą lądować 
na 'otnnsku w baetszowlcacib. pod Sta- 
tusławo™eir,, aut też pod Haliczem, 
lecz odlecą dziś raro ze Lwowa w dal 
sza drogę uo Bukaresztu.

Konfiskata ksiązni Żarami
(Telefonem od naszego korespondenta*
Warszawa, 12 października (Sz.)

Skandaliczna książka inż. H. Zaremby 
p. t : „Spowiedź ojca’1 napisana w 
związku z procesem 'iorgonowej zosta 
ła dziś skonfiskowana przez Prokura­
turę.

Ostatni w Polsce start 
Wafasiewiczówny.

Warszawa, 12 paźdzaernika. (PAT) 
Dirugi atak Walaisiewiczówiiy na re­
kord Polski w trójboju, ustanowiony 
swego czasu przez Konopacka, zakoń­
czył się niepowodzeniem. Walasiewi- 
czowra wyrównała wczoraj tytko re­
kord, uzyskując 190 punk.ów. Warto 
jednak podkreślić, że wynik podójmy 
uzyskała również Skorzccka.

W  poszczególnych konkurent jach 
Walasiewiczówna ańągnęła: 100 ni
12.4 sek.. skok wzwyż 1.38. d^sk 30.12. 
Startująca na tych zawodach Woyna- 
rowska (AZS) zajęła drugie miejsce,

Walasiew iczówna startowała po raz 
ostatni w Polsce przed wyjazdem do 
AmerykA

Z toru M. T. Z.
Wyniki gonitw z dnia 12 października:

Konie przez nas typowane zajęły 13 
płatnyoh miejsc, z czego 4 pierwszych. 
Nie możemy pormnąć milczeniem goni­
twy 3-ej, gdzie koń mający zupełnie 
wyraźni© 5-cie miejsce został uznany 
za l-go. W  każdym razie i dla nar i dhl 
publiczności na torze pc zostanie to nic 
zbadaną tajemnicą.

Gonitwa I z przeszkodami dla 4 1 
i st. koni. Dyst 3600 m. 500 zł. Start 
3 Konie. Wycofane Dr. Oskar j Droga.
1) Indja L. i Rr. Wójcików p. Wójcik,
2) Ixora. Z Gwidy spadł jeździec. Tot 
24 z*

Gonitwa II dla 2 L og. i kL Dyst 
100C m. 600 zł. Start 4 tonie. Wycofa 
ny Pewajtis. 1) Thais C. Hióczy j. Szy­
szko, 2) Maharani, 3) Noblesse oblige. 
T ot zv\ 10.50, franc. o^0 i 8 zł.

Gonitwa dla 3 1. og. i kL arabskich 
Dyst. 1800 m 600 z l  Stact. 6 koni. 1 
Pasza dr. A. hr. Rostworowskiego ). 
Szyszko, 2) Lechistan, 3) Elsksa. Tot 
?vv. 10 firauc., 730 i 8 zł

Gon, IV z  plątam5 dla 3 1. i st. koni. 
Dyat. 2500 m. 500 zl. Siart. 4 konie. 
Wycofane. Qui pro Ouo, Gallo^ay, Jo- 
ra, Pamela, Pani Wanda i Kometa. 1) 
Ghicka W. RutKowskiego ż. Ustinow. 
2) Huragan III, 3) Heuing. Tot. zw. 6 
franc., 5.50 i 6 zł.

Gonitwa V dla 2 I. og i kl. Dyst 
1000 m. 600 zł. Start. 5 koni. Wycofa­
na Bończa. 1) Kropidło Z. Wojtowicza, 
ż. Olejnik, 2) Simonetta. 3) Bibt Tou 
z w. 35, franc. 10 i  7.50 zł.

Goritwa VI dla 3 t  i st. og. i kl. Dyst. 
1800 m. 500 zł. Start. 4 konie. Wycofa- 
ne: Dagmara II, He-nng, Kormoran i 
IJuta F. F. 1) Nasturcja Zofii Hoflinger 
j. Jarusik, 2) Famela, 3) Florę t. Tot 
zw. 16.50 franc. 7.50 i 6.50 zł.

Gonitwa VII dla 3 1. i st. og. i kl. Dy 
stans 1800 m. 500 zł. Stert. 4 kocie. 
Wycofana.: huragan III a Iperyt. I) Ele 
gani W, Rutkowskiego j. Czyż 2)) Ani 

| na Bell©, 3) Jora. Tot. zw. 14.50 franc. 
1 8 i 9 z l
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Tragiczne zajścia w powiecie rzeszowskim.
Czwarty dzień rrocesów przed sądem w Rzeszowie.

Na wczorajszej popołudniowej roz­
prawie o zajścia w Grodzisku prze- 
stuiomno m. in. św. Zwolińskiego.

Świadek Zwoliński widział ptosite- 
runk-owydi i biegnący za nimi tłum, 
bijący pobojautów laskami a następnie 
cegłami. Widział. Jan p»9t. Sraka pad! 
na ziemię, a ttau bił go w dalszym cią­
gu. Wśród ludzi, którzy bili post. Sro­
kę. rozpoznaje oskarżonych Ftolśtę, 
Pytla. Ftaut-szka i Wojciecha Wasy­
lów. W  tem miejsc u świadek odma­
wia dabzydi zeznań Na pytanie ,przfc- 

. wiodnrzaceHo wyjaśnia, że otrzymał 
kartkę z groźbami, iż jeżeli będzie ze­
znawać na niekorzyść oskarżanych, to 
spotka go nieozczęśce. spali mu cna- 
łupę zabija jego i matkę- Wobec tego 
przewodniczący Po naradzie trj buna- 
lu poleca oskarżonym opuścić salę. P ł­
ozem świadek zeznaje, iż widział o'Sk. 
Urbana, jak bił pałka dc głowie Pos-t. 
Srokę tak silnie, aż krew tryskała, 
oraz Ludwika Majkuta. który lównież 
bił .post. Srokę wjdłami

„ZA WITOSA WÓDKA BYŁA TAŃ­
SZA".

Trybunał sądzący sprawę grodziską 
przesłuchał dziś świadka Szmundrow-- 
ską Aitit.ę z Małopolski Wsch., służącą 
ii kierowniczki poczty. śwadtk pod­
kreśla, że gdy przybyła dio IrMz.ska 
w lutym 1932 z Małopolski Wsch. za­
stanowił ją wrogi stosunek miejscowej 
ludności do rządu. Tego ustosunkowa­
nia sie zrozumieć nie mogła, gdyż na 
kresach Polacy odnoszą się do rządu z 
największą życzliwością i szacunkiem. 
Ludność miejscowa mówiła, żc za W! 
losa było lepiej bo wódka była tań­
sza. Po wiecu w Rakszawie nastroje 
wsrud ludność' stały się bardzo podoie 
cone.

Świadek stwierdza, iż terroryzowa­
no ją i grożono zabiciem w razie zło­
żenia niekorzystnych zeznań.

świadek Skiba Stanisław opowiada, 
iiż został otoczony przez tłum ludzi, 
którzy żądali wypożyczenia roweru 
dla wysłania gońca, świadek Róży­
czka opisuje przebieg zgromadzenia 
Stron. Lud. w przeddzień wypadków 
na którem przemawiał oskarżony Ku­
la. Przewodniczący zapytuje świadka
0 przyczynę wypadku, na co Róży­
czka odpowiada, iż jego zdaniem powo 
dii należy szukać w krytycznej sytua­
cji materialnej wsi. Za owakiego spra­
wcę zajść uważa oskarżonego Kulę. 
Świadek Kbchman Jan, stwierdza, że 
do marszu na Grodzisko zabierano 
chłopów silą. Słyszał lak mówiono w, 
tłumie, iż trzieba rozbroić nad raneim 
posterunek policji, a potem zrobić na* 
iiifestację. Taki rozkaz miał wydać Ku 
k. Inni mówili, że nie trzeba się bać 
niczego, gdyż chłopi maią 2 karabiny 
maszynowe. Wówczas świadek zrozu­
miał, we cała akcja jest upłamowana 
7. góry i skierowana przeciwko rządo­
wi, wobec czego wymknął się z tłumu
1 wrócił do domu.

Korzystka Franciszek stwierdza, ił 
grupa z Bud łańcuckich doszła do Opit- 
lenislc, gdzie oskarżony zachęcał chło­
pów do marszu i mówił im, aby nie tra 
ciii wiary.

Rozruchy w Wólce.
Pod Koniec wczorajszej rozprawy o 

zajścia w Wólce przesłucha­
no komendanta policji pow at^ .rze­
szowskiego Rejmama, który krytycz­
nego dnia był v  W ókt i kierował od­
działem policji. Do Wólki kc-ii i. Rejniau 
udaj sie tkksówka natychmiast po o- 

- trzymaniu meldunku o masov ej ki 
dzieży drzev. a z lasu. W  Wólce zajrzy 
mano grune okbło 30 osob i przepro> 
wadzono ich do Urzędu 
W  jy. n czasie p:z~d Uraęd,m gm . _ 
iły,m zaczął sie zbierać tłum. Yśród 
tłumu oanow ał nastrój podniecony ; p i 
dały okrzyki przeciw policji. Świadek 
posłał Po wójta, aby mir P001̂  w  u- 
trzymaniu p o r a * -  RmmwwWA* *

ludźmi, nakłaniał ich do rozejść ? się. 
Wtem kilka osób z tłumu rzuciło okrzy 
lii, które w ciąga ostatnich tygodn pa­
dały na wiecach Skon. Lud. Widząc, 
że sytuacja staje sie coraz groźniej­
szą. kom. Rejman postano wij wycofać 
sie poza ooięb t-fantu wraz z oddzia­
łem poUcjfl W  tym momencie policja 
została zaatakowana kamieniami j pał­
kami. Wobec tego świadek zakomen­
derował salwę w górę. na co tłum od­
powiedział okrzykami „hurra1* i rzucił 
się na policję. Jednocześnie jeden z po 
ster arakowych Krzyknt t, że komendant 
Rejman jest ranny. Wówczas oddano 
salwę w tłum i oddział policji rozsy­
pał się w tyralierę. Odpowiadając na 
pytania, świadek "wyjaśnia, że . po- 
oziąwiszy od wiosny na wiecach Stron. 
Liud. nawoływano ludność do stawia- 
nia oporu wt«azy i występowania 
przeciw policji. Takie pouczenia dawa­
ne były na urządzoiom Przez Stron.

Lud. kursie instruktorskim w Rzeszo­
wie. Na wiecach Stron. Lua. padały 
stale hasła „policji nie potrzebujemy".

ARESZTOWANIE ŚWIADKA.
Senat sądzący sprawę wólecką 

przesłuchiwał dziś w dalszym cią­
gu świadków na okoliczność maso­
wych kradzieży drzewa z lasu pod 
Wólką. Podczas zeznań Z. Chmieli 
Kuźniara wychodzi na jaw, iż śwład 
kom grożono zemstą, jeśli będą ze­
znawać obciążajaco dla oskarżo­
nych.

Św. Katarzyna Stachowska sły­
szała jak ludzie mówili, iż będą się 
mścić za obciążające zeznania. Po­
nieważ dalsze zeznania świadka ró 
żnią się ud zeznań złożonych w  śle 
dziwie, prokuratur po naradzie zsę 
dzią śledczym, wydaje polecenie za
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trzymania Stachuwsbiej w  areszcie 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Przodownik P. P. Jan Balkier, kr 
mendant posterunku w  Medyni Łar 
cucldej, oraz wT. Zielski, kierownik 
urzędu śledczego w Rzeszowie, o- 
pisują szczegółów)-  przebieg zajść 
przed Domem Ludowym w Wólce. 
Św. Zielska stwierdza, iż zachowa­
nie się oddziału policji nic dawało 
powodu do zajść. Niektórzy poli­
cjanci stojący bliżej tłumu, rozma­
wiali z chłopami a nawet częstowa 
1,1 ich papierosami. To też świadek 
był całkowicie zaskoczony napa­
dem, którego nikt by się nie spo­
dziewał, w przeciwnym bowiem ra 
zSe zarządziłby środki ostrożności. 
Za winowajcę krwawych wypad­
ków świadek uważa działaczy Str. 
Lud., którzy ■ na swych wiecach u- 
stawdczraie podburzali ludność w pr 
wiecie. Do zajść doprowadziły, zda 
nibU- świadka, hasła rzucane na ze­
braniach posła Pluty, Kloca i in., 
óraz ostatni wiec w Rakszawie. 
Odpowiadając na pytanie prokura­
tora, świadek wyjaśnią, że tłum ze­
brany przed Domem Ludowym w 
Wólce tnie składał się z przypadko- 
w ych gapiów, przeci wnie byli to Ili 
ozie specjalnie sprowadzeni z sąsie 
dnich wsi. Poszczególne grupy 
chłopów przybiegały na miejsce u- 
zbrojone w  kije i w nastroju peanie 
cowym.

Proces o napad na pocztę w Truskawcu.
Sambor, 12 październiku.

Trybunał na wstępie przesłuchuje 
świadka Manasterskiego, szofera. 
W  momencie napadu na pocztę siał 
on na ulicy wraz ze swoim samo- 
dem w  odległości około 100 kro­
ków od poczty. Widział uciekają­
cych z poczty napastników, było 
ich 5 lub 6-ciiu. Jeden z uciekają­
cych, przebiegając kolo niego stoze 
4ił z rewolweru w górę. Na pytanie 
prokuratora, dlaczego w śdeaztwie 
zeznał, iż osobnik óv strzelał do mie 
go, odpowiada, iż pierwotne zezna-, 
jnia złożył w  obawie, iż jago jako 
Ukraińca, znajdującego się w, pobli­
żu miejsca napadu, będą władze 
ścigać. Aby wykluczyć tego rodza­
ju podejrzenia, świadek zeżnal, 5ż 
strzelali do niego. Na zapytanie itry 
bunału, czy poznaje wśród oskarżo­

nych tego, który strzelał, odpowia­
da, że nie.,

DZIWNY ŚWIADEK.
Jest to dzivny świadek, gdyż na 

z;pyta.n;e trybunału stwierdza, iż 
oskarżony llkosw byt mu dawmiej 
osobiście znany a obecnie nie po­
znaje żadnego z uczestników napa­
du. W  tem miejscu o skat żony Pe- 
triw wyjaśnia, że widział "jakiegoś 
szufera przy aucie, przed dojściem 
nu pocztę.

Świadek Jan!na HanikóyTna w i­
działa jak 5 osobników przebiegało 
ulica i jak jeden z  nich strzelił obok 
szofera. Następuje kaatrowtaicja 
świadka z  szoferem, który oświad­
cza ponownie, iż przebiegający ko­
to niego osobnicy strzelali w górę, 
fc nie do mego Odnosi się .ważenie,

Aresztowanie morderców
listonosza Przebindy i Susskindów.
Kraków, 12 października. (PAT) Za­

gadka krwaiwej zbrodni przy ul. Pań­
skiej, której ofiara Padl listonosz Prze- 
binda oraz Suesskindowie. została, 
wyjaśniona.

Dochodzenia jołicyińe ustaliły, żc 
■sprawca iest 25-Jetni Jan Małisz. foto­
graf z Krakowa, ud kilku lat bearooot- 
ny. Tajemnicza towarzyszką, przy ktd 
rej współudziale Malis* dekomał zbrod 
nii z  ego czynu, est jegc żtna_ Maria z 
'Węgrzynów Kuczikowa Małiszowa.
Zdolano stwierdzić, że charakter piL 
sma na przekazie pieniężnym, nada- 
mym z PiOdgótza i mającym ściągnąć 
w pułapkę “Ifeitonosza. zgadza sie z 
charakterem pisma Malisza.

Pbilicja rozesłała za.Maliszem i iegio 
towarzyszka 1:sty gończe.

W  toku dochodzeń stwierdzono, że 
Ma'lis i  przebywa od kilku dni w 
wicach. Połioia roztoczyła mónoiść 
nad mieszkaniem, w którem przeby­
waj Malisz i dowiedziała sie że udał 
się on do kabaretu „Trocadero“ w Ka- 
tov licach. I)r> kabaretu tego wkroczyb> 
nad ranem kr'ku wywiadowców poli­
cji ślask'ej i krakowsknei, aresztując 
Malisza, stojącemu przy bufecie.

Malisz plosiadał przy sobde rewioil- f 
w,er z  n^bojam . P o  areszitowa- i

nip usiłował on (popełnić samobójstwo 
11’rzez ■zażycie większej ilości weruna- 
Ut. Odwieziorac gio natychmiast do sztpi 
taiła, gdzie truoiizne wypiompowtroo. W 
ćliwili obecne Malisz znajduje sie w 
szpitalu Pod bacznem okiem policji. 
tNau jego jest dobry i prawdopodobnie 
w na bliższych dniach zostanie on od­
stawiony do Krakowa. Znałeziouo
p izy  nim cześć skradzionej głoltóiwki.

Dziś ołcoło godz. 13 poiftcja aresatio- 
wała w’ jednym z pensjonatów w Rab­
ce wspólniczkę mordercy Malisza — 
M afiszową, która rod eskortą odsta- 
w‘ioiio natychmiast do dyspozycji
władz śledczj^ch w Krakowie.

♦ * ♦

Aresztowany dziś w Krakowie Ma 
lisz, z zawodu fotograf, od szeregu lat 
nie trudnił się już żadną uczciwą pru­
tą- Żona jego, aresztowana dziś w R®b 
ce, tniała również złą reputację. Od 
dłuższego czasu oboje byli bezrobotni. 
iPIau zbrodni opracowali razem po ­
czerń, wynajęli pokój .u Sfisskóndów i na 
dali na adres Malisza przekaz ma 12 zl. 
W klika godzin po zbrodni znaleziono 
w  ustępie sąsiedniego dotnu skrwawio 
lly Płaszcz moidoroy. M?tkj Malisza. 
której ten płaszcz pokazano, stwierdzi 
h  » e  jest to pła&zoł syna.

iż szofer chce zatuszować sprawę 
strzelania do btzb-oimnycłi ludz: 
przez uciekających napastników.

SPRZECZNE ZEZNANIA.
$w. Matylda Janecka, urzędnicz­

ka poczty w Truskawcu niie rozpo- 
znajó żadnego z pośród oskarżo­
nych, podczas gdy w śledztwie roz 
puzniawała ich na podstawie prze­
dłożonych jej fotografji tycb osób 
Obrońca Rahij pyta światika, Kieuy 
zeznajwaia p.awdę, czy teraz, 'czy 
przedtem. Świadek oświadcza, iż 
starała się zawsze zeznawać jaknai 
oibjeltiywniej.

świadek Katarzyna Kostyrczu, 
lut 48, zeznaje, iż krytycznego w ie­
czora przyszło do jej chaty 2-ch o- 
sobników, widocztiiiie zmęczonydi 
którzy wypili mleko i zapłaciwszy 
za nie, odeszli. Przedstawionych 
jej oskarżonych nie poznaje. W tem  
miejscu Ilkow przyznaje się, iż byt 
w  tej chacie wraz z  Hnatowem.

Po przerwie Trybunał przęsłu 
chał T. Biłasa, Dymitra Kociubę, 
których zeznania nie wnoszą nao 
gół nic nowego. ■

Mechel Saohn^K, robotnik, zezna­
je bardzo mętn e -i ogólniitcoiwo, a na 
wet! sprzecznie z zeai,amiam; złożo 
nenii w śledztwie, wobec czego try 
bitnał _ zaprzysfięga Sachn-ika. Miimo 
ło świadek, jaJc mówii, nie przypomi 
na sobie wielu szczegółów i nie pa­
mięta czy uciekający z poczty na 
ipastmcy strzelali z revrolweróvv 
gdy mdjałi szofera z autem, świadc' 
roibi w;rażeinie, jakby poprzedn,. 
swie zeznania chciał osłabić.

$iv\ Mikoiaj Kisyłycznyk widzi;-' 
jednego z napastników z a woni a r< 
iwolwerami, uciekającego przez po­
tok w  stronę lasu. W  tem miejsc: 
oskarżony Łccuniak zeznaje, iż tym 
osoibnMem był prawdopodoouie oi> 
sam.

Ze względu na wyczerpanie dzi- 
sieiszej Rsty syiiadków, Trybuna: 
postanowii odczytać akta pi cv wi as 
ko\"e doniesień karnych i docho­
dzeń. —  W  dniu jutrzejszym zezna 
wać będą dalsi, śjwiakowie

K O P E R N I K A
IR i*  M m n  t  P l u m
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Gdy przemysłowcy niemieccy i Hitler Narady trzech mocarstw w Genewie.
utworzą wspólny front..

Paryż. 12 października. (PAT) W,,La 
Repjdblique“ . organie radykałów, któ­
ry do niedawna jeszcze głosił koniecz­
ność ustępstw na rzecz Niemiec. Pierre 
Domiinkjue zamieszcza artykuł, po­
święcony sprawom rozbrojeniowym.

Nawkizuijąc do. zapowiedzianego u- 
siąpienia prezydenta Rzeszy Hittden- 
burga i objęcia tego stanowiska przez 
i Mera, Publicysta zaznacza, że w 
chwili oOernej pozostałe w Niemczech 
na wybitnych stanowiskach e'ementy 
niehiiifclerowskie, jak np. Hindenburg, 
dr. Sahacht i inni. spełniają jeszcze ro­
lę hamulców w zbrojeniu Niemiec. Co 
sie jednak stanie — pyta dziennikarz, 
— gdy przemysłowcy i Hitler stworzą, 
wspólny front, gdy Niemcy, króre zbro 
ja się w tajemnicy, lęda kontynuowa­
ły swe zbrojeniu gdy stawiać bódą 
przeszkody w formowaniu kontroli. 
Mówi sie o sankcjach. Życzę scb e te­
go. ale przypominam sobie historię 
Mandżurii: należy wszystko przypu­
ścić. nawet to. że Niemcy wycofała się 
z Genewy, podobnie jak to uczyniła 
Japsnja. Ale odpowie ktoś: Czy nie 
można sofcie wyobrazić, że Anglja, 
Francja i Ameryka naucza Niemców 
rozumu? Siłą? Nie wiem, co o tern 
myśli francuski wieśniak, lecz wydaje 
mi sie. że jest to rzeczą trudna- Więcej 
nie powiem...

* * 4,

Paryż. 12 października. (PAT) Obra 
dujący w Issoire kongres radykalnie i 
federacji repubHKańskiej i  społeczna 
uchwalił rezolucje, w której potępił 
wszelkie redukcje zbrojeń Francji i wy 
powiedział sie przeciwko zniniejcizemnt 
efefctywów, francuskich do 200-tysięcz- 
uej armii o charakterze, milicji. Kon­
gres upoważnił swego przewodniczą 
cego BardJux do zwrócenia sic do 
Andrzeja Tardieu jako kontynuatora 
tradycji polityki Clemerceau i Powea-

Ze spraw miejskich.
W e wtorek odbyła się sesja Magi­

stratu pod przewodnictwem wicepr. 
Irzyka, w obecności wicepr. dr, Stroń 
skiego. Chajosa i dr. Kubali.

Ze spraw Wydziału IH-go uuhwaluno 
oddać roboty drogowe w ul. Zielonej 
firmie „St. Posadzki i N. Landau, za­
kupić od N. Mokrzyckiego przy ulicy 
Bogusławskiego 7, skrawek gruntu na 
regulację tej ulicy, wstawić do budże­
tu dodatkowego nowe pozycje na bu­
dowę nawierzchni w ul. Stryjsikiiej i 
Zielonej — i oddać trzem firmom do­
stawy cementu. Następnie uchwalono 
przedłożyć Zgromadzeniu SS Milosier 
dzia, zarządzającemu szpitalem dla nie 
uleczalnie chorych przy ul. Bilińskich 
dzierżawę gruntu na Kulparkowie o 
powierzchni 18 i pól morga na dalszy 
okres 3-leini. Zezwolono Kołu Grun­
waldzkiemu TSL na mywanie dwóch 
sal szkolnych w ciągu roku na kursy 
dokształcające dla uczenie Państw, 
szkoły położnych. Wreszcie uchwalo­
no przyjąć pięć osób z rodzinami do 
Związku Gminy, a w dwócb wypad­
kach udzielić przyrzeczenia przyjęcia 
na wypadek uzyskania obywatelstwa 
polskiego.

NIEFORTUNNI PASAŻEROWIE.

Gdynia, 11 października. Bezpośre­
dnio przed odjazdem greckiego statku 
„Fred“ z ładunkiem węgla do Górnik 
zauważono w środię 10-ciul osobników, 
którzy ukrywali się w luce bpnkrowej 
z zamiarem przejazdu z Gdyni do 
Włoch. Niefortunnych pasażerów wy­
prowadzono na ląd. Zaopiekowała się 
nimi pbfcja.

iw a

K O P E R N I K A
1 5 »

FUJa Perfumerii S. FED2RA

rego, aby przystąpił Po stworzenia 
organizmu federalnego, który jedno 
cząc wszystkie siły pozwoliłby na zła 
manie rządu kąfrelów i przeprowadze­
nie programu odbudowy ekonomicznej 
państwa w myśl zasady Tardieu.

Genewa, 12 października. (Pa T). 
Przybył tu minister Simon. Po rczmo 
wach z Boncourem i Dawisem odoył 
on naradę z delegatami Fiancji, Anglji 
i Ameryki. Delegaci ci omówili treść 
nowej noty werbalnej formułującej od 
powiedź niemiecką na ustalone w Pa­
ryżu propozycje rozbrojeniowe, stwier

Byiti w di fcdze bieguna.
Bostou, 12 października. (PAT). Ad­

mirał Byrd wraz z siedmiu towarzy­
szami wyruszył w dniu II b. m. na (Po­

kładzie okrętu .,Jacot Rupperi." do bic 
guiaa południowego, dekad zamierza 
dotrzeć dnia 1 stycznia 1934 roku.

Rekordowy skok z samolotu
Moskwa. 12 października. (PAT). Lo 

tnik sowiecki Jewsiejew, instruktor 
spadochronowy, dokonał 11 bm. re­
kordowego skoku spadochronem, 
wzniósłszy się na wysokość 7200 mtr. 
na samolocie specjalnej konstrukcji, 
przeznaczonym do lotów na znaczną 
wysokość. Lotnik wyskoczył, nie roz­
wijając spadochronu na wysokości

7.050 mtr. Spadochron rozwinął dopie 
ro na wysokości 150 mtr. ponad zie­
mią.

Skok miał na celu naukowo zbada­
nie ciśnienia atmosferycznego na zna 
cznych wysokościach. Lotnik miał 
przy sobie barosraf, któiy odnotował 
ciśnienie powietrza oraz wysokość 
skoku.

Pakt paftstw amervkańskch
Rio de Janeiro, 12 października. 

(PAT) We wtorek podpisany został 
przez przedstawicieli Argentyny. BraA 
zylji. Ghili. Meksyku. Urugwaju i Pa­
ragwaju układ. potępiający wojnę i sta

Wiadomości z Ameryki stwierdza­
ją, że pełnomocnik brytyjski,przed 
stawiając wczoraj przy rozpoczę­
ciu rokowań w sprawie długów, w o 
jennyeh. brytyjski! punkt widzenia, 
wysunął tezy, głoszące, że obecne 
radykalne zmiany ws zbchś wuiato- 
iwycli warunków gospodarczych me 
były przewidywane przy zawiera­
niu układów w sprawie długów wo 
jemnych. Długi wojenne, jakie za­
ciągnęła W. Brytanja, nie posiada­
ły charakteru handlowego, lecz by 
łyi koniecznością i pozwoliły W . 
Brytanii odegrać rolę, jaka jej w y  
padła podczas wtojny światowej. P.o

Lakoniczne odpowiedzi Llibbego.
Berlin, 12 października. (PAT). Pod 

koniec środowej rozprawy o podpale- 
nie Reichstagu nadprok. Werner pod­
kreślił wersje, że zaraz po wybuchu 
pożaTu zjawiły się na miejscu oddziały 
foirmacyj hitlerowskich. Nadpi okuta • 
tor stawia SwLdikowi Leteitowi pyta­
nie. czy istotnie wezwane były od­
działy szturmowe. Leteiit odpowiada, 
że w czasie pełnienia służoy nie za­
uważył wcale oddziałów sztnrmo- 
wych,

wdający poza prawem państw t na­
pastnicze bb dążące do oderwania si­
łą oucegt terytorium. Traktat prze­
widuje również pokuiowe załatwianie 
wszelkich zatargów.

200 milj. f i zapłaci Anglja Stanom Zj.
Angielskie propozycje w sprawie długów wojennych.

i
Londyn, 12 października. (PAT), zatem W . Brytami*' spłaciła 94 prc.

swych długów w) porównaniu ze 
znacznie mniejszym procentten? in­
ny ch państw.

Dzienniki ankielskie fwuerdzą, że 
W. Brytanja zamierza zapropono­
wać Ameryce skreślenie długów 
przez zapłacenie ryczałtowej sumy, 
letóra równałaby się części kapitału 
pozostałej do spłactuiiia. .Wynosiło­
by to 200 m Jjonów tt., którą to 
kwotę W . 1 irytanja gotowa jest za 
płacić. „Daily Herald" słusznie je­
dnali wy wodzi, że (ta propozycja w y  
maga uprzedniej stabilizacji dolara 
i funta.

Przewodniczący zwraca sie następ- | Dalszy ciąg rozprawy w piątak.

nie do Liibbego, aby przygotował się 
do odpowiiodz., Litbbe wstaje jak zwy­
kle z opuszczoną głową. Jost zupełnie 
zniedolęiimhły, tak że obrońc? musi 
mu własnoręcznie wycierać chustką 
nos. Przewodniczący zapytuje Liibbe- 
80. czy słyszał zeznania Leteita i czy 
ma cnś do oświadczenia. Oskarżony 
odpowiada: Nfc. Przewpdniczący za­
pytuje go, czy zeznania te były praw­
dziwe. Oskarżony: Nie mogę powie­
dzieć.

KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIEJ BBWR.
WE LWOWtE

zawiadamia, że w sobotę dnia 14-go października 1933 roku 
w lokalu Klubu przy placu Marjackim I. 4 (Hotel Europejski) 

prof. Dr. ŁUCJA i  KURDYCACkA wygłosi odczyt p. V:

„Żytiotawarzyskiewdawnej Polsce"
Początek o godzinie is-te*. Wstęp wolny.

dzająee zgodność poglądów w spra­
wie zbrojeń niemi ickich. Simon zako­
munikował swym kolegom, żp rząd 
bryty iski postanowił kategoBycznie 
sprzeciwić się niemieckim żądaniom 
dozbrojeniowym. a delegat Stanów 
Zjednoczonych, zaznaczył, że Hull o- 
świadczyl to samo ambasadorów Nie­
miec w Waszyngtonie.

Nie jest jednak dotąd całkowicie ja­
sne, jak 3 mocarstwa interpretują za­
kaz dozbrojenia przez Niemcy, czy są 
jednomyślne także co do odmowy 
przyznania Niemcom prawa posiada­
nia i>o upływie okresu próbnego t. zw. 
bioni defenzywnoj. czy też sprzeci­
wiają się tylko natychmiastowemu 
przyznaniu Niemcom prawa do posia­
dania tej kategorii broni. Ogólne prze 
widywania stwierdzają, że sytuacja 
nie uległa naogół zmianie i nie możra 
pi ze widzieć decyzji p^zyjdjiun konfe­
rencji.

Ifeto Francji, Anglji i Włoch.
Berlin, 12 października. .(PIAT). Wie 

czorne wydanie „Beri. Tagblattu** do­
nosi z Genewy, że rokowania nnędzy 
przedstawicielami Francja, Anglri t 
Włoch zakończyły sie porozumieniem, 
pa którego podstawie mocarstwa te 
postanowiły zgłosić veio przeciwko 
źąaan om Niemiec w sprawie otrzyma 
ma nowych gatunków, brori. Angiel­
skie kola argumentują, że od czasu 
przewrotu w  (Niemczech sytuacja Ule­
gła zasadniczej zmianie, wobec czego 
opinja angielska nie mocłaby zrozu­
mieć ustępstw, czynionych Niemcom 
w sprawie rozbrojenia.

Gć„ewa. 12 Października. (PIAT) M- 
mo, że minister Simon zamierzał do­
piero w czwartek rozmawiać z amb. 
Nadolnym, ten zgłosił siię y  środę do 
niego sam w godzmach wieczornych 1 
odbył dłuższą rozmowę. Na przyjęciu 
dla dziennikarzy niemieckich delegat 
Rzeszy nie taił siwego rozczarowania z 
Dov'odu stanowiska AngjliJf. zwłaszcza 
wskutek kategorycznego odrzucenia 
przez W. Brytanję żądań niemieckie)) 
w sprawie lotnictwa.

Gdynia Daleki Wschód.
Gdnia, 12 raźdznermika. (FAT). W: 

środę przybyli tu z Amsterdamu dy­
rektorowie nowo założonej linji okrę­
towej „Far Easit Line“ baron Tez yan 
Amerongen i p. Thiemann, w związku 
z uruchomieniem statków, które w naj 
bliższej przyszłości łączyć mają Gdy­
nię z portami Dalekiego Wschodu. Go 
ście złożyli wizytę dyrektorowi Urzę­
du M'yskiego i zwiedzili port.

W kilku wierszach.
Rokowania polsko-niemieckie w Ber 

linie. W  środę przybyła do Berlina dc 
legacja polska dla rokowań w sprawie 
porozumienia dotyczącego eksportu 
żyta z Polski i Niemiec. Rokowania 
rozpoczęły sie popołudniu pod prze- 
woidt ictwem dyrektora ministerialne­
go dr. Moritza.

Warszav'Side lotnisko komunikacyj­
ne z Mokotowa przeniesiorw zostanie 
z dniem 1 listopada na nowe. tiajnowo 
cześniej urządzone lotnisko cywilne ua 
Okęciu.

Szef łotewskiego lotnictwa w War­
szawie. Wczoraj przybył do Warsza­
wa samolotem PLL „Lot“ z Rygi na­
czelnik wydziału łotewskiego lotnic­
twa cywilnego inż. Jams Jenns. Gość 
łotewski przybywa do Polski, aby za 
znajomić się z oigarizacją tadjotele- 
graficiuą lo+niczą w Polsce, w szcze­
gólności, by zbadać stację gomometry 
czna, przeznaczoną dla żeglugi po­
wietrznej, w związku z zamiarem bu* 
dowy takiej samej stacji na Łotwie.
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1933

Piątek
Edwarda 

Jutro: Kaiiksta

Wschód słońce 5*56 
Zachód słońca 16*48

T e a t r  w ie l k i .
Biąiek 13 bm. godz. 7.30 „III piętro po 

kój Nr. 17“ . XT
Sobota, 14 bm. g. 7.30 „III p pokój Nr. 17.
Niedziela, 15 bm. g. 3.30 „Porwana narze 

czona“ . Ceny najniższe od 45 gr. do 3.sOzł.
Nidciziek. 15 bm. g 7.30 „III p. pdsój 

Nr. 17“.

t e a t r  ROZMAITOŚCI,
PiąteK 13 bm. godz. 7.30 „Gotówka1'.
Sobota. 14 bm. g. 7.30 „Golówka".
Niedziela. 15 bm. g. 3.30 „N,®pi zyjaciólka 

Mężczyzn". Ceny iiaj.iiższe od 60 gr. do 
3.50 zł

Niedziela, 15 bm. g .7, 30 „Gotówka . i

KINOTEATRY.

„ADRIA: „Precz z miłością.1'.
A ] 'J l i^O: Ylasta Burian jako ,.We, 

Soły karawaniarz".
ATLANTIC: „Narzeczona z Wied,-

nia“. , . .
CASINO: „Uśmiech szczę-cia*
CHIMERA: ..Jej Królewska Mość“

(Lilian liarwey).
COLOSSEUM; „Eskadra  ̂ śmierci

i rew ja „Zobacz chociaż raz .
GRAŻYNA: „Na rozkaz kobiety" o- 

raz rew;a „100 prc. śmiechu".
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami".
MARYSIEŃKA: „Wuj Mcześ" .
MIRAŻ: „Ylasta Burian ,ako listo­

nosz VraoecŁ.
MUZA: „Mata Han"
PAŁACE: „Burjan-Dymsza" 12 krze 

sełłt
Ra N: „Próba miłości" oraz Rewja.
PASAŻ: Keu Maynard jako „Król 

areny".
RAJ: „Dzieje grzechu".
STYLOWY:, „Dziewczę z krainy 

burz" oraz rewja,
SWIT: „Niewinna grzesznica" 1

„Dobroczyńca ludzkość"'*
UCIECHA: „Libanka chce sie roz­

wieść" oraz rewja. ' -
. o-----

— Z Teatru Rozmaitości. „Gotówka" pet 
na humoru i aktualnego dowcipu komgdja 
Ebe.mayera i Cammerlohra schodzi juz w 
dniach najbliższych z repertuasu i odegra- 
ha będzie ieszcze tylko kilka razy.

Bilety do nabycia w Kasach Miejskich i 
W Kasie Abo Rutowskiego 2, tel. 26-56.

— Niedzielna popoludniówka w Teatrze 
Rozmaitości. ..Nieprzyjaciółka mężczyzn 
Świetna komedja Antoinea. clou repertua-^

« uiiekszM wybór

Sprzedaż modeli i r t f r r t
w parterze i na 1. >

Nowoczesna pracownia kuśnierska, Lwów, Legionów 7.

TYDZIEŃ HARCERZA.
Coraz więcej budzi zainteresowania 

impreza „Tygodnia harcerza". Już sa­
ma wystawa zakrojona na duża skalę, 
bo wypełnia Pałac Sztuki na Placu 
F o wysitawowy m jmoże zaimponować. 
Będą tam reprezentowane prawie wszy 
stirie kierunki pracy w harcerstwie — 
począwszy od wydawnictw, modeli j 
szybowców, dalej obozownictwo, puka 
zy pracy świetlicowej we wzorowo

urządzonej świetlicy, a kończąc na fo­
tografice pamiątek 1 t. d. dadza obrazi 
Pracy żywej dla naszego ogółu cieka­
wy.

Sentyment starszego społeczeństwa 
dia harcerstwa nie ząwiedzie i tym 
razem. N>e zbraknie r togo. Niski 
Wistę® a dużo zadowolenie

Początek 15 b. m. Plac Pcwy sta­
wowy.

Oświetlenie zegara ratuszowego.
Wieża ratus^wa, według zapowie­

dzi. miała otrzymać nocne oświetlenie 
Tarcz zegarowych nowym sposobem, 
opatentowanym przez P. E• Hausnera. 
Dotychczas jednak poza kilku próba­
mi rde zrealizowano tego zamiaru, 

Nowy sposób oświetlenia, nadający 
sie szczególnie do zabytkowej archite 
ktiury. polega na tern. że na osi każdej 
cyfry zegara przytwierdzona jest ra­
dialnie żarówka rurkowa długości 25 
cm., a na wskazówkach 2 i 3 rurki złą 
czbne tworzą Krótsza i dłuższa łhiję.

Eftkt doskonały, gdyż oświetlono 
kreski godzin i linie wskazówek wy­
stępują wyraźnie. choć bardzo dyfficre 
tnie, na ciemmem jak czarny aksamit 
tle tarczy zegarowej.

W dzień rurki te o średnicy 25 mm. 
n:e przesłaniają zupełnie cyfr zegara, 
a dołu są całkiem niewidoczne.

Praktykowane powszechnie wyśwde 
tlanie gddżim na wieżach miejskich,

*a pomocą szklanych tarcz zegaro­
wych jest w przeważnej części nieeste 
tyczne, a iuż do zabytkowej cennej 
architektury zupełnie nieodpowiednie.

Według wyjaśnień p. H.. koszt 1 go­
dziny oświetlenia jego systemem wyiu> 
st 20 gr dla jednej tarczy, ' jest tc za­
tem wydatek bardzo nieznaczny w po 
równaniu z efektem i korzyścią. M«- 
żnaby wprowadzić jeszcze pewne u- 
lepszenia n-P. jedną wskazówkę czer 
woną _  żarówki na wskazówkach do 
kładnij złączyć, aby usunąć drobne 
przerwy światła, lub dostarczyć tJln 
wskazówek odurwednłei długości Tur 
ki. Następnie należałoby wypróbować 
w zimie, jak ta instalacja będzie się 
zachowywać podczas silnych oo&dów 
śnieżnych i mrozu, a jeżeli te próby 
wypadną dodatnio, nie będzie chyba 
przeszkód do starego oświetlenia przy 
najmniej 2 tarcz zegarowych na ozdo 
bę i pożytek miasta.

ru paryskiego zostanie odezr ira w  niedzie­
lę o jodz. 3.30 pop. obsada' premierowa. 
Ceny mjniższe oJ 60 g,i. do 3.50 zł. Bilety 
do nabycia w  Kasach Teatrów Miejskich 
i w Kasie Biura \bo Rutowskiego 2

  Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj w  piątek, |
oraz w  sobotę, niedzielę i porre działek 0- 
statnie przedstawienia sensacyjnej sztuki 
L. Zilahiego „III piętro pokój Nr. 17“ budzą 
cej powszechne zaimteresowainie. Oryginal­
nie ujęty temat konfliktu dzisiejsze: mła.
dzieży z utartemi pojęciami etycznenr i spo

łecznemi starszego pokolenia trzyma widza 
w  ustawiczuem napie tu.

Reżyseria K. Tatarkiewicza. Dekoracje A. 
Pronaszki. Liilety do rab/cia w  Kasach 
Teatrów Miejskich i1 w Kasie Biura Abo 
Rutowskiego i  tel 26-56.

— Niedzielna popoludniówka w Teatrze 
Wielkim. W  niedziele pop- o g. 3.30 ode- 
grany Łostanie przemiis pelon złotego hu 
mer u i szczt ,eSi> sentymentu tańca t mu. 
zyki wodewil H. Zbierzchowskiego „Por-

Pociąg popularny oo Warszawy 
I Cząsfochowy.

Wobec wielkiego zainterelowacfia n etyL  
ko ster sportowych, ale i szerokich rzesz 
publiczność: zawodami w piłce nożne: o 
mistrzostwo świata między reprezentacja­
mi Czechosłowacji i Polski, które odbędą 
się w  niedzieię 15 października 1933 v Wa1- 
czawie. Reierat Turystyczny Dyrekcji O- 
kregowej Koiei Państwowych we Lwowie 
organizuje w  dniach od 14 do 16 bm. w y­
cieczkę popularną.

O a;azd ze Lwowa w sobotę 14 paździer. 
nika t>r. o godz. 14.50. Przyjazd do V a r . 
szuwy tego samego dnia o godz. 23.07, od­
jazd z Warszawy w  poniedziałek 16 pa­
ździernika c  godz. 15.16, powrót do Lwo­
wa tegc samego dnia o godz. 23.40.

Przejazo wycieczki pociągiem pospie­
sznym w  zarezerwowanych wagonach o nu 
merowanych miejscach- 

Wycieczka dojdz.E. do skutku bez wzglę 
du na ilość zg.oszeń. Cena biletu w  obie 
sirony 21 zł. Bilety do nabyciu do piątku 
13 bul. godz. 18 w  Referacie Turystycznym 
Dyrekcji Kolejowej ul. Zygmuntowuka 1 II 
v  drzwi 218 i w Biurach podróży /.Orbis* 
i Wagons Lits Cook.

W dniach od 2i do 23 bm. uruchamia 
Lwowski Dyrekcja Kolejowa pociąg popu­
larny ao Częstocnowy i Krakowa. C na bi 
ietu w  obie st-ony 18 zf. w  klasie Ill.ej i 
26.60 w klasie ILej. Szczegóły w  afiszach. 
Będzie to ostatnia w  tym roku sposobność 
odbycia pielgrzymk-' do Częstochowy i 
zwiedzenia w diodze p o * lotnej Krakowa, 

Bilety i informacje we Lwowie w  Refe­
racie Turystycznym Dyrekcji Kolejowej i 
w, biurach podróży, w  innych miejscowo­
ściach u zawiadowców stacji P. K P.

K O P E R N I K A
15 a

Filja Perfumerji S. FEDERA

vana Narzeczona" po cenach najniższych 
od 45 gr. do 3.50 zł.

—  Inauguracja sezonu w  Teatrze Wid- 
1 kim. Na inauguracje moweigo sezonu wysta

uiona ^.ostanie wspaniała tragedia- Eurypi­
desa .,bachantki“  w  mistrzowskim 1 rze- 
hladzie Jana Kasprowicza. Arcydzieło to. 
największa prawie z zachowanych do na­
szych czasów tragedyj grzcikk h. osnute 
na tle djonizyjskich mitów, tęwń życieir i 
siłą dramatyczna, walory jego uwypukla 0- 
ryginalna obsada z Wandą Siemaszki >w ą 
na czele.

— P-emłera L. H. Mo*stliia w  Teatrze 
Rozmaitości. Nowy sezon w  Teatrze Roz­
maitości otworzony zostame we wtorek d. 
17 bm. premierą głośnej komedii L. H. Mor 
stijpf „Dzika Pszczoła", Jtóra na scenie 
warszawskie’ 1 poznańskLj odniosła da­
wno niespotykane sukcesy.

— Coloseum. Wystawia nadal doskonałą 
rewję „Zobacz chociaż raz“ w  wykonaniu 
wybornego zespołu .Perskie Oko" z Melę 
Grabowską r.a czele. Wspaniały Oało* pot* 
kierownictwem baletmisłrza K. Ostrow­
skiego i primaoaleriny B. Relskiej. chór Re 
welersów oraz świetne kreacje Pilarskie­
go. Sowińskiego. Jankowskiego i Innych 
skiadaią się na interesujące widowisko. Na 
ekranie po raz pierwszy we Lwowie film 
p. t. „Eskadra śmierci*.

W y s t a w a  P l a s t y k ó w
w teatrze Rozmaitości.

Związek ZavodowY Artystuw- 
Plastyków w  Upou :b. r. ogłosił baj 
kot T-wa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, tem samem został on jednak 
bez sali wystawowej. Nie pos.ada- 
jąc bowiem własnego lokalu, Zwią 
zek nie miał narazie możliwości u-
^yskama oidipawiiednicgo uaniies^ze
rtią, -groziło więc, że garstka majbar 
dziej utalentowanych plastyków, 
lwowskich zostanie pozbawioną 
Możności pokazu swego dorobku 
Artystycznego.

Poti zęba staje się matką . wyna­
lazków; nie wiem kto wpadł (pa.;
myśl zaadoptowania ' sąl boczn^-i 

teatrze Rozmaitości, lecz n. jC- 
tywę tę można uznać za bardzo 
szczęśliwą. Pamiętamy wtszyscy 
niemiłe, ouste sale w  Rozmaito­
ściach, kióre jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, z-mt eniono
^  mdłe i' wytworne ymę^rza- 

, Arch'tek tura nowoczcri"3- nie za- 
ńiedibuje uksztaluowiania _ samego 
^ ę trg a , pizeciwtnde, isię ono
^oską je} w  równej mierze z »on- 
cepcjU całości. Nie wjpaioPWa ? »- .

nah archiiitekt nowoczesny żadnych 
zbytecznych ozdób do swego wnę­
trza, lecz eliminując je w, zupełno­
ści, opiera się Jedynie na istotnych 
elomeiruach a-rchWtektomcznych, przy 

równoczesncm podkreśleniu ich 
znaczenia. Duże plaizczyzny ścien­
ne. równe i gładkie, umie odpowied 
mio uistjsurikować, a brżefe ioh 
współdziałarJe zdobywa całość 
zwartą, spokojną, miczem nie zamą­
coną.

Do tego zespołu płaszczyzn ścień 
nych wprowadza architekt nowo­
czesny barwę, jako czynnik współ­
kształtujący. Nie powleka ścian 
wtnęirza w  całości taką lub owaką 
barwa, która usuwała się xW ta­
kim wvoadfcu na plan dalszy, dzia­
łając głównie na wrażliwość psy­
chiczną widza lub też zmierzając 
do efektów kolorystycznych, czy­
sto dekoracyjnych.

!W nojwoczesnem wnętrzu barwa 
współdziała jako czynnik kształtu­
jąc y, podkreśla znaczenie poszcze­
gólnych cztonów kon«trukcytilryoh, 
ktorąpii Jedynie sąpie pte&zczy-

zny ścienne jako takie, a przez do- 
b^anie odpowiednich barw i: ich ze­
spolenie daje całość pod względem 
architektonicznym organicznie \złv.’Są 

raną, podkreśla tem samem jedno­
litość wnętrza.

Te założenia nowoczesnej archite 
ktury zrozumiał deko-ator lwow­
skich teatrów Ottc Pex. daiąc w no 
wych wnętrzach teatru Rozmaito­
ści całość w  ogólnych zarysach 
szczęśliwie przemyślaną. Rozwiąż 
zanie niektórych partyi nie w yw o­
łuje żadnych sprzeciwów, jak n. p. 
sala bufetowa, palarnia; naL jednak 
pod w;zględen? doboru kolorów sa­
mych mebli wprowadza pewien 
niepokój, który łatwo usunąć przez 
przegrupowanie mebli, z uwzględ­
nieniem pewnej całości kolorysty­
cznej.

Również dobór zieleni okien l 
drzwi naruwa pewne wątpliwość4; 
wydaje mi się ona zbyt o.emną, 
tworząc tem samem zbyit silne ek- 
centy kolorys< ycznc.

W  saun̂ TO łia,Hm znalazłaPj* ie- 
szcze świetnie non iesaczicnię rzeź­
ba nowoczesna, która specjalnie w  
wnętrzach pomyślanych P-®ez aTty 
stoŵ  fraincusk"Ch, nigdv de  jest 
pomiljaną, ą przez odijpowmedirńe usta 
ayigrile i dostas&ajp N  &  charaktę

ru całości potęguje się zamierzony 
efekh

W  sztuce dnia dzasiejszegc najbar 
dziej zbliżonym do iendemcij archi­
tektury jest kuhizm w  malarstwie, 
a zwłaszcza w, rzeźbie. Kuhizm w  
malarstwie, opjerając się o jegc islo 
tę, którą jest nwymiait-wość pła 
szczyzny obrazowej, operuje w  
siwych realizacjach jedynie pła­
szczyznami, zmierzając do konstruk 
cji ściśle przemyślanej, opartej o te 
ktorikę. Choć kubizm podkreśla 
idw|uwymiiarowbść malarstwa, by- 
naijimiiej nie neguje Drylowamśc1 
kształtu, lecz ona w łaśnie staje się 
giówm m  celem dążeń artystycz­
nych. Nie stara sie jednak o wydo­
bycie jej przy pomocy środków ob­
cych istocie malarstwa, a mianowi­
cie przy perspektywicznej złudzie 
irójwymiaru, lecz jedynie przez od­
powiedni ukiad płaszczyzr potrafi 
wydobyć brylowatość kszitałtów. 
Opiera się więc kubizm o prawi 
optyki, które do*ychczas w  malar. 
sżtwie nie zn3lazły  zastosowania.

Operowanie w  obrazie kubfsty- 
cznym płaszczyznami i irh zespo­
łem sprawia, że obraz taki nadaje 
się specjalnie do charakteru nowo­
czesnego wnętrza, w którerp pła­
szczyźnie ściennej przypada tak 
ipaęąBę1 reją, Zfi&x)łew* .obraaćsw
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Generał Zakonu 00. Domini­
kanów w Żółkwi.

Bawiący w nas jem mieście generał 
OO. Dominikanów O. Maicin Q41et, 
bawił onegdaj w Żółkwi, przyjmowa­
ny Przez Kouiwent. W  powitania Do­
stojnego Gościa wzięli udział reprezen 
tanoi władz cywilnych i wojskowych, 
orkiestra zaś zaintonowała .yMarsyiljan 
kę“. Generał O. Giłlet żegnany przez 
Konwent wrócił wieczorem do Lwo­
wa.
■

—  Sukces rcwji „Publiczność na ssenle".
Re w ja w  „Stylowym'* uiU Szaszkiewicza 5 
p t. „Publiczność na scenie" zdób] ta 
wstępni m bojem rekordowe powodzenie. 
Wszystkie numery, a zwłaszcza ski cze 
„Publiczność na scenie - i „Małżeństwo" w  
koucertoweim wykonaniu J. Bukojemsikiei 
i St. Bełskiego budzą huragany oklasków.

— Związek Pań Domu urządzą: Wysta­
wę Kwiatów Jesiennych w  sobotę i wiedzie 
lę. 14 i 15 bm. w  lokalu Związku, Chor iż . 
czyzna 29 nar ter. Wystawa otwart od g. 
10-tej do 18-tej. Kwiaty z ogrodów Pań­
stwowej Szkoły Ogrodniczej na Wuice Ka 
pitańskiej, Połonieckego przy Ponińskiego 
21 i innych. Wstęp wolny; 16 zaf, 1 19 bm. 
pokaz gotowania potraw jarskicti w  sal! 
Wykładowej Gazowni przy ul. Gazowej 
28, o godz. 4 30. Wpisy w  sekretariacie w  
godiz. urzędowych.

— Uroczystości sokoie. Przewodnictwo 
Sokolej Dzielnicy Małopolskiej zawiadamia 
że w  niedzielę dnia 15 października br. u- 
rzadza: 1) o godz 8 rano w  archikatedrze, 
lać, nabożeństwa) za spok 5j duszy naczelni 
ka narodu i sokolstwa polskiego śp. Tadeu 
sza Kościuszki, 2) o godz. 9 rano na cmen­
tarzu Obrońców Lwowa odsłonięcie na­
grobku śp. dra Kazimierza Czarnika preze­
sa Małopolskiej Dzielnicy Sokolej. Cele,ni 
uczczenia powyższych uroczystości Prze­
wodnictwo Dzielnicy zaprasza druhów ! 
drucheń do wystąpienia w  uroczystych 
strojach sokolich, ewentualnie z agrafkami. 
Zbiórka wprost w  archikatedrze wzglę. 
dnie przy głównej bramie cmentarza łycza 
kowskiego.

— Polskie Towarzystwa iilOiOilczkie.. W  
sobotę, dnia 12 października 1933 odbędzie 
się w  sali posiedzeń Instytutu filozoficzne­
go Uniwersytetu 82 posadzenie Sekcji teo­
rii po-znaniia, na którem dr. I. Dambska w y­
głosi odczyt p. t. „Z igadnienie naoczności 
wspólczesnj ch teoryj fizykalnych.

—  To w. Ukraińskie im- Łyseńki donosi, 
żc w  piątek dnia 13 bm. odbędzie się w  lo­
kalu własnym przy ‘ ul. Szuszkiewicza Wie 
czór muzyczny poświęcony swórczoścli 
Wagnera, Brahmsa i Hugona Wolffa w  w y 
«jnaniu znanej śpiewaczki estrado yej Darjl 
Bandrowskiej.

— Fanty duże, większe i olbrzymie, otrzy 
maja wszyscy, którzy tej niedzieli przyjdą 
do pałacu sztuki i kuria los a szczęście ka­
żdemu dopisze. Zwiedzisz przytem wysta­
wę harcerska i będziesz wesół f zadowolony 
a więc dowidzenia Plac Powystawowy w 
niedzielę.

—  Konkurs na stypendia. Zarząd Okręgu 
Lwowskiego Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych (T. N. S. W.) 
ogłasza konkurs na 7 jednorazowych sty­
pendiów po 200 zl. z Fundus/.u im. Józefa 
i Zofji Czerneckich. O stypendia te ubiegać 
się moca uczniowie szkół średnich i wyż­
szych, którzy sa sierotami po nauczycie­
la ch . zkół średnich, b. członkach T. N. S.

Auto panem Paryża.
Parę lat temu jeszcze kretowanie 

auta w Paryżu romfiafało sie głównie 
na dzielnice prawego brzegu Sekwa­
ny: wefoi-e bulwary. Madeleine, plac 
Zgody, plac Opery, Pola Elizejskie- 
.Tam ciągnęły się nieprzerwane sznu­
ry auit. pędziły całe 'ch stada, tam Wy 
.szczały luksusowe Hisjiano-Suizy. De- 
lage. Talbot... Teraz potok aut przekro 
ożył granice swoje, wylał po brzegi, 
zatopił cały Paryż, nawet wąskie uli­
ce starych dzielnic, okolice Sorbony, 
św. Genowefy, Panteon, dzielnce Ła­
cińska. Montparnasse.

Królestwem auta stał sie cały Pa­
ryż, zawojował ulice, place, które 
traet stały sie zawąskie, zaciasne dla 
swobodnego biegu pędzących wozów.

iW Grand PaJai® otwarte w  tych 
.dniach doroczny salon automobilowy. 
Tłumy zwiedzają wystawę, setki ty­
sięcy ciekawych tłoczą sie w ciągu 
dnia w olorz^untoh salach wystawo­
wych, krążą naokoło standów, gdz'e 
za ogrodzeniem sznurowem stoją set­
ki wozów wszystkich znanych fabryk 
i marek. Czego jam niema! Od wiel­
kich, potężnych' wozów turystycznych 
i wyścigowych poczynając aż do ma 
Mkich,, dziecinnych prawie zabawek 
jednosobbwiyidh, od Bugatti. Alfa-Ro- 
mew, Renault, CMiroen‘a, Peugeot. Voi- 
sin‘a, Mathisse‘a, Forda, on 12-cylin- 
drowych maszyn do małych, ale sil­
nych i szybkich czterocyftidrówek'. 
Obok firm francuskich, angielskich, 
amerykańskich, wystawiają tu swoje 
wozy fabryki czeskie, włoskie, belgii- 
iskie i austriackie, szwedzkie. Obok a- 
ryi tok r a tycznego Roilis-Róyce‘a stoi 
Citroen, obok Alfa-Ruineo demokraty 
czny Vo,jsin. obok małej Tatry wielki 
1 iugatti. obok Peugeot — Mathlsse. o- 
bok -Pragi — Bi ab obok Morris* a —

Ford... Prawdziwa międzynarodówka 
automobilowa.

Charakterystyczną cecha obecnego 
salonu jest zaznaczająca sie coraz wy- 
razmej we wszystkich nowych oka­
zach wozów t. 7W. linja „aero-cyna- 
miczna". Doświadczenie dokonywane 

przy lotach aeroplanów, w* laborator­
iach. z oporem, jaki stawia powietrze 
przy wielkich szybkościach, przekorna 
iy konstruktorów, iż aby zmniejszyć 
konsumeję benz,7ny i oliwy w autach 
przy rozwijaniu duże: szybkości, trze­
ba nadać wozom taką formę, któraby 
czyniła opór powietrza niniejszym. Cy 
fry stwierdzają, że przy większych 
szybkościach trzy czwarte pracy mo­
toru idzue na zwale? wnie yporu powie­
trza. n. p. m y  szybkości 100 km. na 
godzinę motor o sile 45 HP. wydatkuje 
35 HP. tylko na zwalczanie cpom po­
wietrza.

lVogóle w ciągu ostatnicn tizeoh lat 
kryzysowych technika automobilowa 
poczyniła ogromne postępy, wyrażają 
oe się głównie w zastosowaniu wezel 
kich istlejących i nowych wynalaz­
ków, jnowacyj. ulepszeń do woizów se 
ryjnych, do maszyn małych, tamch, 
demokratycznych. Auto przestało być 
na Zachodzie prjpvllejem, a stało sie 
przedmiotem użytku codziennego. Wię 
cej nawet — jak dowodzi tego salon 
paryski — maszyny tanie, seryjne, 
dla wszystkich przodują innym wo­
zom w zastosowaniu ostatnich zdoby­
czy techniki

Nic w tem dziwnego, skoro sie zwa 
ży. iż 60 proc. aut kursujących we 
Francji, przypada na miasta i wsie, 
liczące mniej niż 20.000 mieszkańców 
Ma czyny obecne przystosowane są 
przedews,zysłlc;em do obsługi bez po­
mocy szofera, musza więc być ztropa-

W. Okręca Lwowskiego. Do -podania nale­
ży dołączyć: a) ostatnie świadeotwo »zkol 
ne, względnie polecenie W> działu W yż­
szej uczelni b) zaświadczenie miejscowego 
Zarządu Koła TNSW., że petent jest siero­
tą po nauczycielu szk' ł średnich członku 
Okręgu Lwowskiego TNSW., c) świadec­
two niezamożmośoi. Termin wnoszenia po­
dań upływa z dniein 30 października 1933. 
Podania należy adresować; Z n&d Okręgu 
Lwowskiego TNSW. Lwów. iii. Łyczaków 
slca 5.

W NASZEJ ADMINISTRACJI ZŁOŻYLI:
Zamiast kwiatów na imieniny Dyri ktorkl 

Gimnazjum Zgromadzenia S. S, Najśv. K<j 
dżiny Nazaretu we Lwowie kwotę 15 sl. 
na Fundusz budowy Szikół Powszechnych 
przekazuje Samórząd.

Na sieroty po legionistach:
M. Zaleski — Warszawa. Wyższa Szko. 

ła Wojenna zl. 105.

—  Uznanie dla p . Prezydentów©! Dro
|«p°y sklej. Na watoem zebiank Fundiu 
szu Pracy wyrażono w sprawozdaniu

uznanie dla P. Prezydentowęj Droja- 
liowslrej za trud i prace w akcji porno 
cy, ćziecbm bezrobotnych- Akcję na 
rzecz dzieci prowadzą w szkołach Ko 
ła rodzicielskie nr,zez wydawanie po­
trzebującym śniadań. Na cel powyższy 
przyznano Województwu lwowskiemu 
w ubiegłej kampanii 745 tetnarów cu­
kru wartości przesz'o 60.000 zł. i bli­
sko 1 i  Pół tysiąca skrzyń mieszanki 
kawowej, wartości biisko 60.000 zł. 

 o— —
R. Drżała poleca kotdry, materace, 

przerabia kotdry po 5 zł., materace po 
7 zł, — Chorążczyzna I. 5, obok kina 
„Ap<.łlc“. 1654

R O P E R N I R A
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Fllja PertumerJI S. FEDERA

trzone we wszystko, co ułatwia prowa 
dzenie i utirzymanie wozu samenw
właścicielowi.

Stosunek publiczności do salonu, do 
wystavTiOmych w  nim wuZów zmienił 
się zp^adniozo w ciągu ostatnich l|fl 
Nie są to już widzowie, którzy przy­
szli pogapić s:e tytko i pospacerować 
po salonach. aDy spędzić wolny czas. 
Nie. przeważa teraz w tym tłumie kan 
dydat na nabywcę wozu, człowiek, 
który kaiKułute, ocenia korzyści, jakie 
mu może dac Dosiadanie wozu za taką 
tub ininą etne. Przy takich iuh innych 
kosztach benzyny, oliwy, garażu, o- 
pon.

Auto stało sie dzisiai środkiem ko­
munikacji w miastach, po wsiach, w 
kraju, na małe i duże dystanse. Salon 
paryski jest naocznym przykładem 
znaczenia au+omot 'hzinu w życiu 
współczesnem. UL K.

Legalizacja narzęćzi mierni­
czych we Lwowie.

Miejscowy Urząd Miar rozpoc^ł z 
początkiem bieżącego miesiąca legali­
zacje narzędzi mierniczych posiadają­
cych cechy legalizacyjne z roku 193i. 
1930 i starsze.

Wobec tego Urząd Miai zwraca 
uwagę kupców, przemysłowców po­
siadających narzędzia miernicze t. j. 
wagi. odważniki. (oieza”kij pojemniki, 
(miary obiętości) przymiary, (miary 
długości) j t. p.. że powmnj na*ych- 
n>tasf zgłosić tt narzędz a w llrzędzie 
Miar, gdyż w przeciwnym razie nara­
ża sie na sakneje kanne, przewidujące 
grzywnę do J000 zł., karę aresztu du 6 
tygodni lub jedną z tych kar i konfis­
katę riecechowariych narzędzij-

W  interesie posiadaczy narzędzi 
ir..erniczych leży. bv natychmiast zgła 
szali się do Urzędu Miar, gdyż póź­
niej z powodu nawału pracy będą mu­
sieli dłużej czekać na załatwienie sprâ  
w y. .

Dla ułatwienia sprawy Urząd Miai 
wysyła imienne wezwania do po­
szczególnych ktmoów. zaznacza jed­
nak. że otrzymanie wezwania me 
zwalnia jmsiadacza narzędzi mierni­
czych z przedawniona cecha od sank- 
cy, karnych.

Ostrzeżenie przed oszustem.
Władze poucyme ostrzegają przed 

oszustem, nieiekun Ludwikiem Kacz- 
tnark.em. który na sfałszowane ksia- 
żijczki oszczędnościowe P. K. O- wy­
łudza od kupców towary j pożyczki. 
Kaczmarek pooaciągaj w ten sposóo 
wielu ludzi we wszystkich większych 
nmastach Polski.

kubistycznych A. Pronaszki obecnie 
iw m w em  wnętrzu teatru Rozmai­
tości, wywołuje współdziałanie 
awiu rodzajów^ sztuki^ malarstwa 
sztalugowego i architektury. Przez
umiejętne rozwieszenie obrazów]
efekt zamierzony osiągnięto w zu­
pełności.

W  kompozycjach kubistycznych 
A. Pronaszki zaznacza się tenden­
cja do ograniczenia siię do pewnych 
zespołów baru, operowania skałą 
pewną, ostatnio jednak, przy rów- 
noczesnem urozmaiceniu faktury ze 
stawia artysta barwy silne i kontra 
stujące.

Andrzej Pronaszko należy bez­
względnie w Polsce do najwybit­
niejszych przedstawicieli kik runku 
lcubistycisnego. Ten kierunek Prona 
szkL pozostaje zapewne w łączności 
z jego działalnością na terenie sce­
nografii, w  ikrórej zajmuje dziś —  
zwłaszcza po śmierci W. Drabika 
— miejsce przodujące.

.Jeśli jednak idzie o twórczość par 
cMcellence malarską, jest jedna 
clziedzma, w  której A. Pronaszko 
najbardziej jest sobą, znalazł wyraz 
indywidualny. Tą dziedziną jes'1 
akwarela, której istotne elemeilly i

specyficzne właściwości potrafi u- 
zgodnió ze swymi zamiiarami arty­
stycznymi.

Przedmiotem akwareli A. Prona­
szki jesit pejzaż, nie jego naturaiisty 
czne odbicie, lecz wrażenie, jakie 
pozostawia on w  wyobraźni arty­
sty. Pronaszko reaguje na kraj­
obraz kolorystycznie, wizja banwna 
pejzażu staje się odpow ednakiiem 
przeżycia artysty.

W  akwarelact jego z południo­
wej Francji (wystawiane przed 3 
laty w  Warszawie u GarJiińskiego) 
koloryt Pronaszki byl niezwykle 
silny, ■ sugestywny, oddający w peł­
ni piętno kraju południowego. Pe­
wne iego chechy odrębne zostały 
w, wizji malarskiej artysty wyodrę­
bnione z całokształtu zjawiska a 
działanie ich spotęgowane.

Osuałnio skierował Pronaszko 
swe zainteresowaniia na pejzaż J>-o- 
wiiiisalski, który odrębnym kolory­
tem oddziałał na artystę; slwarza 
więc całość bardziej i harmonizo­
waną, o tonach przytępionych, 
rzadko tylko występują sine ak­
centy. Nie zawsze jednak krajobraz 
prarwansalsk’ w ujęciu Pronaszk* 
jesi spokoiny shaTionizoiwany. nie

kiedy przenika go jakiś niepokój, 
przeczucie dramatu, co wyraża się 
w  odpjwledr.imi skupieniu barv’ 
silniejszych, w  linjii poruszanej.

A. Pronaszko zdołał opanować 
wprost po mistrzowsku tajniki ma­
larstwa akwarelowego, z równo- 
czesuem uwzględnieniem dzisiej­
szych dążeń artystycznych.

Maiarskość, wrażenie wość stano­
wią podkład psychiki artystycznej 
Maksymiliana Feuerninga; jest u te­
go artysty poorosti zmysłowa ra­
dość W poznaniu wartości kolory­
stycznych tego świata. .Walory bar 
wne w  oderwaniu od przedmioto- 
wości, spotęgowane i zsyjitetyzo- 
wane na obrazach jego, aają Wla- 
śuie przez swe działanie zjawisko 
kolorystyczne śwtata.

Feuerring .posiada już uslalony 
światopogląd artystyczny, nie usta 
je jednak w  pogłębianiu siwyoh 
środków formalnych; iw obrazie 
olejnym „Ryby** wiproiwadza poszu- 
kfw0|rlIS faktury. Równocześnie roz 
szerzą też możliwości leohniczne, 
osiągając w monotypiach doskona­
łość samej tediniki.

O ile prace wymierzonych arty- 
slórw cechuie niezwykła aktywność,

i żywotność, Z. Radniol:: niestety 
pozostał w  tyle, stanął na zdoby­
czach Cezanne a, nie umiejąc po- 
prostu wyzwolić sie z oddziaływań 
jogo sztuki. Może jednak artysta 
!tak zdolny i tak kulturalny, jakim 
jest Radn ck! zdoła otrząsnąć oliwi 
Iowę martwotę.

Martviota groziła już i L. Ghwist- 
lcowli, który przez dłuższy czas, w 
ieaHzac:ach swych nie wychodzi! 
poza założenia formiemu, mirr.c 
stworzenia iteor-ji str^fizmu. W resz­
cie jednaki znać pewne ożywienie 
w  jego twórczości, Chwistka „Raić 
samochodowy" jest obrazem napraw 
dę dobrym i silnym, clioC wywodzi 
się wi prostej, litnji z futuryzmu, 
przez swą dynamikę i ryimizecję

Charakter uowoczesnośoi wysta­
w y  'podnoszą fotomontaże, z któ­
rych zwłaszcza Janischa zasługują 
na uwagę. Janisoh bowiem p^zy m: 
ahai cznyich śrockach iwypowiedze 
nia się zdołał jednaj, dać całośc 
przepojoną pfwnj. ideą, a na we5 
uczuuem,

Helciu. Biumowca.
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Wyrafinowana zemsta
wzgaifconego wielbiciela.

Szkoła handlowa 
da dorosłych.

Zarzad VI. Okręgu Związku Strzelec 
kiego otwiera trzyletnia koedukacjom 
szkole handlowa dla dorosłych.

Nauka trwać będzie 18 miesięcy. 
Absolwenci po ukończeniu szkoły skła 
daja egzamin końcowy oraz otrzvinują 
świadectwa, które daja na podstawie 
§ 2 Rozp. Pady Ministrów z dnia 8 
listopada 1929 (Hz. Ust. Rz- P. Nr. 83 
ex 1929 poz. 663J te same uprawnień 
jak świadectwa ukończenia szkół śre- 
dnioh ogómoksztaicacych.

Warunki przyjęcia: ukończenie 18 
roku żj'cia, 7 klas szkoły powszechne], 
lub 3 klasy gimnazjjahie. albo innej szko 
ły dającej równorzędne wykształcenie 
według uznania dyrekcji.

Wpisy ooiDjwaja sie codziennie od 
godz. 8 r?no do godz. II i od 18 do 19 
w dyrekcji Szkoły Handlowej Towa­
rzystwa szkół Handlowych przy nl 
Franciszkańskiej 1 9. Programy i wa­
runki w dyrekcji i u portiera szkoły. :

|iregu!owanie zalegfych kosz­
tów leczenia ubc p ch chorych

Polska Ag. Public, donosi:
Na osratniem posiedzeniu Rady Mi­

nistrów uchwalony został projekt r.ozr 
pOiiządzenia Prezydenta Rznlitcj 0 
sposobie uregulowania zaległych kosz 
itftw leczenia ubogich chorych oraz 
kosztów opieki społecznej. Rozporzą­
dzeni to reguluje ostatecznie sprawę 
olbrzymich kilk udzies i ęciumiJj^nowwcłi 
zaległości samorządów wobec 
nych zakładów leczniczych.

Według projektu rozporządzeni na 
leżn&ści związków samorządowych 
względem zakładów leczniczych i pu­
blicznych zakładów opieki społeczne!, 
powstałe przed dniem 1 kwieto a 1931 
r., zostają umorzone. Ponadto wła­
dzom nadzorczym nadane zostało pra­
wo rozkładania na raty i wyznaczana 
terminów spłat należności / tego tytu­
łu. powstałych w czasie od 1 kwiet­
nia 193} r. do wejścia w życie rozpo­
rządzeni. W  wjpadkach wyjątkowo 
oi-eźlóej sytuacji samorządów, wildze 
nadzorcze beda mogły umarzać rów­
nież to ostatnie zaległości po wysłu­
chaniu opinii zainteresowanych insty- 
fcucyj i zakładów.

Zfazrt Thalerhofski 
we Lwowie.

Agencja „W schód“ dowiaduje sóę, 
że organ:zacje rusiuów małopol­
skich urządzają dnia 31 piźdzacrni- 
ka br. wielki Zjazd i Awlięto Thaler 
hoiskie dla uczczenia 20 rocznicy 
ciężkich przeżyć rusmów w  óftozie
koncentracyjnym pod urazem. . Jąk
Wliadnitio obóz koncentracyjny Tha 
lerhofski zawierał przeszło 40.000 
osób z byłego terytorium galicyj­
skiego.

Obchód Thalerhofski we Lwowie 
rozpocznie się uroczystym nabożeń 
stwem w cerkwi przy ul. Krakow­
skiej. Około godz. 11-tej wyruszy 
na cmentarz Łyczakowski pochód. 
Na cmentarzu Łyczakowskim po­
święcony będzie pomnik symbolicz 
ny dla uczczenia Rusinów, k tórzy 
zginęli w  obozie koncentracyjnym. 
Popołudniu odbędzie się wjelLa. ajca 
demja. Zgłoszenia uczestników zja­
zdu wynoszą około lO.POO osób.

ZamuBh samobójczy ziodnieja

Policja wiedeńska zaimuje się obec­
nie sensacyjną sprawa, która w histor­
ii# krymlnotógji, należy do wyjątko­
wych wypadków. Pewien fotograf, kto 
ry popełnił samobójstwo z powodu 
nieszczęśliwej miłości, zaraził przed 
śmiercią swa ukochana bakcylami tyfu 
su. podając je jej z zemsty w podstęp­
ny sposób w bułce z masiem.

Dnia 4 września w oddzielę fotogra­
ficznym instytutu patologicznego za­
truł się gazem 32-Ietni Feliks Fiala, 
zajęty w tej instytucji, jako fotograf. 
Wkrótce po' śmierci samobójcy zacho­
rowała 28 letnią Berta Grubauer. ste- 
notypistka instytutu patologicznego 
wskutek podwórinej infekcji tyfusu 1 
paratyfusu. Przyczyna jej choroby wy 
dawała sie tajemnicza. Panna Berta 
twierdziła. że zarazi! ją Fiala który 
bezskutecznie prześladowa ja od dłuż­
szego czasu swoją miłością.

Przed popełnieniem samobójstwa 
napiSał Fiala do nie! list. w którym za­
groził jej kara za odrzuceń.e iego za­
lotów. Kara ta zacząć się miała 1 
września. Fiala zapow edzał, że bę­
dzie cna straszna, ale obie wspólnie 
ją poniosą.

Badanie lekarskie chorej wykazało, 
że zakażenie ftiógto nastąpić tylko 
przez zadanie jej zarazków choiobo- i 
wych. co było możliwe, panieważ Fa­
la. jako pracownik instytutu miał wol­
ny przystęp wszędzie, a więc także i 

Dnia 1 września 
wspomnianym Uście, ja­

ko dzień wykonania zemsty, poczę-

Sędziia śledczy dr. Lindert przesłu­
chał do.tąd kilkudziesięciu świadków 
w snra wie nadużyć w Zakładzie czy­
szczeń'a miasta i w Straży pożarnej, 
którzy przeważnie obciążali swemi ze 
znania mi iprzefoj waiacyeh w więzieniu

Qd 14 do 25 wreśma b. r. odbywał
sie w Lizbonie piąty Kongres Międ ly- 
na.rodow.ej Unia Geodezyjno - Geofizy­
cznej, instytucji kierującej pracami 
nad. wyznaczeniem całokształtu i wła­
sności fizycznych naszej planety. W  
Kongiesie tym wzięli udział delegaci 
prawie wszystkich państw świata. 
Unja geodezyjno - geofizyczna skupia 
w sobie siedem asocjacyj (stowarzy­
szeń): geodezyjną. sejsmologiczną,
meteorologiczną, magnetyzmu i elektry 
czności ziemskiej, oceanograficzną, 
wuilkanologiczną i hydrologiczną, z 
których największa ilość komisyji i 
członków liczy asocjacja geodezyjna. 
Delegacji polskiej, składającej się  ̂ z 
czterech geodetów i pięciu geofizyków 
przewodniczył delegat polskiej śkade- 
mji Umiejętności prof. Politechniki Iwo 
wskicj dr. K. Wetgel

Ocena prac geodezyjno - grofizycz- 
! nych polskich wypadłą na Kongiesie 

nadzwyczaj dodatnio, o ozem świad-

stowaj Fiala patme Grubauer bulką z 
iliasrenS Prawdopodobnie ukryte by­
ły w niej niebezpieczne oakterje. Poli­
cja opiera się jednakże na przypuszczt 
ńach. ponieważ chora nie jest zdolna 
z powodu gorączki do składania ze­
znań.

Objawy zatrucia nie wystąpiły od­
ra zu. Dopiero po 14 dniach okalały się 
pierwsze symptomy choroby, której 
Berta nie brała zrazu poważnie,. Dopie 
ro P° silniejszych oojawacł udała się 
do szpitala, gdzie rozpoznano tyfus i 
paratyfus. Chora przypomniała sobie 
Podejrzane momenty i pogróżki swego 
wielbiciela. Obecnie policja prowadzi 
dochodzenia w tej tajemniczej sprawie.

Dizifaioiiilki wiedeńskie Przypominają!, 
żc przed półtora rokiem aktualna była 
podiobna sprawa, jednakże wówczas, 
oskarzuny o zatrucie swej narzeczo­
nej bakcylami zdołał uwolnić się od 
tegc c;ężkie!go zarzutu Tym razem 
oskarżenie o wyrafinowane usiłowant 
mordeistwo sięga poza grób.

T O W A R Z Y S T W O  UBEZPIEC ZEŃ  N A  ŻY C IE

„ F F N IR S "
JEN ER ALK E P A Z E C S T A W IC Ib L S T W O

WE LWOWIE, PL. MARJACKI 7
poleca ubezpieczenia na życie i renty poa 
dogodnym.' dia s tror warunkami oraj takież 
ubezpieczenia z a  w |ifa c *n ie łłi  s k ła d e k  
o b lig a c ja m i lu b  S tK a d e c tw a m  tym cza*  
s o w e m  6 % -o w e j P o ży c zk i N a ro d o w e ]. 
Bliższe inform acje w Towarz. .F E N IK S ".

śltdczcm nacz. Giećkiewicza 1 dyr. 
Gońćzakowskiego.

Wczoraj opuścili więzienie1 śledcze 
właściciel zakładu mećhaniczniego 
Schmidt i urzędu k M Z. Oz. Uórnik

mcm. Konsekwencją tego było uzyska 
uie dtzez Polskę, po  raz pierwszy miej 
sca w Komitecie Wykonawczym Aso­
cjacji Geodezyjnej (na wogóie tylko 
o^eiy miejsca prócz prezydium), które 
przypadło prof. Weiglowi.

Prezydentem Unii wyrano Ameryka 
t  ną, znanego geodetę dr. W. Bowiego. 
Z hcznych uchwał o charakterze adm­
inistracyjno - finansowym należy jako
najważniejsza wjrmienić zniżenie wkła
dek wpłacanych przez posznzegćlne 
państwa o jedna czwartą. Poszczegól 
ne asocjacje uchwaliły szereg bardzc 
doniosłych reztolucyj z dziedziny ge­
odezji j geofizyki, dotyczących Prac o 
znaczeniu mięazynarodoweiri. które 
Unia na swrm ogólnom zabraniu za-, 
twierdziła. Nastrój towarzyski pod­
czas uroczj’'Smoóc? kongresowych -yl 
nadzwyczaj miły. dzięki niezwj'kłej 
uprzejmości komitetu kongresiowogc, 
na którego czele stał astronom portu­
galski orof. dr. Costa Lobo. Również 
miłe wrażenie odniosła delegacja pol­
ska z D-zyjęoia u Pana Prezydenta 
Republiki, który zaszczycił jej człon­
ków dłuższą rozmową. Z prawdziwym 
żalem ńruszczar-O kraj. z którego bo­
gatej przeszłości pozostały riei.wy- 
kle piękne budowle, a który natura 
uposażyła hojnie w buina pc.dzw.rote- 
kową wegetację. Nakoriec należy za­
znaczyć. że delegacja doznała prawdzi 
wie oicowskiea o,piekł ze strony posel- 

polskiego, na któregę czel© stoi
Minister Szumlaikowcki

  ___

Klub Polsko-tzechosłuwucki 
we Lwowie.

W  ostatnich dniach odbyło się w sa­
li Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich doroczne walne zgromaiztec 
Klubu Po SKO-Cłzeskcsłowactcrego, za­
służonej instytucji, pracującej od sze­
regu łut w naszerr niiieście nad zbfiżc- 
nieni apołcczeństw polskiego i czesko- 
słowackiego. Zebranie zagaił P ezes 
Klubu, kustosz Wisłocki, wtiąiac obec­
nych, wśród których zauważyliśmy 
konsula Gz,ediosłowacji P. dr. Jtraska 
z personalem konsulatu. Prof. dr. Bu­
jaka. prof. dr Moraczewskiego. prof. 
dr. Leszczyńskiego, r. Hoeflingca, 
dyr. Trawińskiegc i szereg innych Q$o- 
bisnoścl z pośród przyjaciół Czecho­
słowacji. oraz Ucznycli członków t e  
tejszej kołoaiiil czeskiej. Następnie p. 
M'iisłocKi wygłosu bardzo zajmujący, 
udokumentowany odczyt o pierwszym 
słowackim księciu Pribónile. ktore.gc 
1100-ą rocznicę obchodzono właśnie 
w tym roku. Po tej wynagrodzonej' 
rzęsiste mi oklaskami prelekcji odbyło 
sie właściwe walne zgromadzenie, w 
czasie którego uczraono- przez powsta 
n.e pamięć ś . iP. dyr Distła. prezesa' 
„Czeskiej Besedy‘‘ i długoletniego wi- 
cuprezesa Klubu, bardzo zasłużonego 
działacza dis zbliżenia polsko-czeskie­
go następnie dokonano drobnyrli 
zmian statutu, oraz wj^brano nowy za­
rząd, z kust. Wisłockim jako prezesem 
na czele, i komisję rewizyjną. Nowyi 
zarząd zami€rzia rozwinąć jeszcze 'bar­
ci ziej ożywionr działalność, niż do^ycli 
czas. m in. rozszerzyć swa aknje 
ośiodici poza lwowskie, jak Przemyśl 
i Stanisławów, dc czego już poczynio­
no potrzebne przygotowania. Spcdżie- 
wać się należy, że usiłowania te. ja kol 
kierowane doświadczoną ręka! orez. 
Wisłockie^go. zostaną uwńeńazione po- 
myślitym skutKiem I dzieło zbliżenia 
obu tak bliskich sobie już teraz .społe­
czeństw poczyni dalsze postępy. Z« 
swej strony możemy Klubowi jał naj­
goręcej życzyć dalszego roziwoju.

h-k b-l.

Wieści z Brzeźan.
Związek Strzelecki. —  Związek Pracy 
Obyw. Kobiet. —  Pożar. —  Gościnny w y­
stęp teatru rosyjsk.ego. — Lcgjcn Mło­
dych. — Tow. opieki nad sierotami żyd.

Związek Strzelecki znany ze swej dzia­
łalności na tut. terenie, wzial udział w zjeź 
azie we Lwowie z okazji 25-lecia Związku 
Walki Czynnej. Na ziazd wyjechało 300 
strzelców z kom. obw. Z, S. i P. Vr5.i p p, 
kpt. Szopą. kom. Pont. Z. S. por. grzyby, 
szewskim i kom. oddz. Z. S. ob. Zdebem 
Z Komendy Pow. Z. S,. wzięli też udział 
wszyscy referenci oraz p. o. seto, od. Eu­
geniusz Sienkiewicz. Prezesem Pow, Z. S. 
jest znany ze swej łiilantro:pji na tut. tere­
nie pełnom. dóbr hr. Potockiego p. Broni­
sław Czuruk.

* .  ■*
Zw. Pracy Obyw. Kobiet pozostający 

pod prezesurą cenionej i wielce szanownej 
sędziwej działaczk; rpołeczmej p. Ko-dcki'u. 
urządza w ramach swej działalności 
b. często odczyty dla czfonkif J zaproszo­
nych gości. Ub. tygodnie odbyło sic takie 
zebranie, na którem kronikę Polit. przedst: 
wiła barwnie prez. p. Kozicka, a członek 
p. Torosiewieżowa wygtosJ.a c.Jkawy re­
ferat o „Ustawie samorządowej".

• • •
Ub. tygodnia o godz. f j-tej w nocy wy. 

bucht wśród niezwykłych okohczności po­
żar, w budynku bursy im. Jakubowicza
wynajętej spółdzielni kredyt. „Jedność11 na 
e.kspor, jaj. Stajnia wraz z czterema końmi 
spalka sie całkowicie, a budynek prawie 
doszczętnie. Szkody znaczne.

* • *
Jadąc po tournee po Polsce, zawitał i do 

nas teatr reryjski pod dyr. Andrejewa 
Trelakiego. Wystawiono bajkę wschodnia 
„1001 chytrość kobieca". — Ponadto sze­
reg udatnyeh sketchów, meloayj rosyjskich 
i cygańskich i  przeboje najnowszych tang 
wypełniły wieczór.

• • •
W sobotę 7 b. m., Legjon Młodych urza 

dził w saiach Magistratu pierwszy jesien­
ny canęing. Wesoło przy dźwiękach mb. 
zyki tańczono do białego lana.

W tym srmym dniu komitet trrprez 
Tow. opiieki n&d sierotami żyd. nrząlziS 
w sałcdi Żyd Domu Narodncgo rewie PO- 
lączotji. z danttngiem towarzyskim. Pre­
zesem Tow. oniekl ód  sierotami żyd. jest 
znany ze swej dziahdnede społecznej i fl- 
łantEfflilteęl ». dr. Kairol C. ostar w.

rze Kiomisarjatu III. P- P. w 
mlrontacji ze świadkami, p są 
kradzież futer Izak Lus s<Sius 

orzystaiać z nieuwagi poste- I 
go poderżnął sob.e gardło no j 
co golenia. Lekarz Pogotowia 
mu ranę.

OPE.JL.NIKA
ttja P«nyiner|l S FFD‘!RA

ozy sprawozdanie generalnego rcferem 
ta Prac tiiangulucyjnych. gen. Peciera; 
znaczna cześć togo spiawozdtea zaj­
mują bardzo poddebne uwagi, d^y- 
uzpjCe prac triangulacyjnych Polskiego 
Wojskowego Instytutu Geograficznego 
i Biura Pomiarowego Min. Komunika­
cji, przy których to pracach zastoso­
wano metody podane przez prol. W e i­
gla. Również i prace meteorolog! 3zne 
dyr. Gorczyńskiego, jak też i metody 
prof. W eigla. dotyczące pułączeira 
prac teangulaćyinych Euroor w iPóna 
całość, spoticały z yyledkietn wzna-

pub! cz
do kultur bakcylów, 
określony we

V

Sletiziwo w spranie nadużyć
w Magistracie.

Kongres geodezyjno - geofizyczny
w Lizbonie.
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„KOPCIUSZEK"
bafn fantastyczna w 6 obrazach/ inauguracyjne przedsta­

wienie dla dzieci w teatrze im. Moniuszki.

Program radiowy.

Miio jest sprawozdawcy stwierdzić zu­
pełną harmonie i zgodę panująca miedzy 
tut. teatrem i publicznością. Teatr ku za­
dowoleniu publiczności wywiązuje sie ko. 
lejno ze swych programowych założeń i 
przyrzeczeń, publiczność zad ku zadowole­
niu teatru dopisuje stale, wypełnia­
jąc sale-

Milej jest za/notować, że pierwsze z za- 
powiedz^nych przez dyr. Łozińską przed, 
stawień dla azieci stoi pod znakiem praw­
dziwego artystycznego sukcesu, na który 
składa sie bardzo piękna i pomysłowa ;n- 
scenizarja dyr. Łozińskiej, luksusowa ;ak 
na warunki tut. teatru wystawa, więc de. 
koracje J. Gerlacha, efekty świetlne (i. Ma­
nagera. bas wne kostjumy. podziw budzą­
ce popisy baletu z  M iąlbsleriną p Dą­
browska i  bałetmistrzem P. Faliszewskim 
m  czele, przeoewszystklem zaś gra całe­
go zespołu, na którego czoło y y llja  sie 
niezappmniaua kreacja Kopciuszka D. Lo. 
zińska.

Ma p. Łozińska uznana pozycje w  świę­
cie artystycznym, ustalona na wszystkich 
scenach Polski; jej niezwykły talent był 
już niejeanobrotnie na łamach prasy oma. 
tłiany. trudno jednak po każdej kreacji me 
wyr izić uznaira i <achiirytu za wzruszenia 
których w :dzom każdorazowo dostarcza 
W  Kopciuszku, który porwał i zachwycił 
nietylko dziecięcą publiczność niema nic z 
rutyny i szablonu, jem intensywne i naj­
szczersze przeżycie. Ono stanowi właśnie 
tajemnicę siły i suggestywnotó kreacji 
p. Łozińskiej, ono każe widzowi śledzić 
i przeżywać wszystkie przejścia oglądanej 
postaci, jej smutki i radości, ono jest wła­
śnie według teoretyków teatru ideałem ar­
tystycznego w yazu . Trudno mi z  braku 
miejsca szczegółowo omówić środki arty-

Przed Wydziałem karnym Sadu Okr. t 
w Stanisławowie znalazła swój epileg gło­
śna w  syoim czasie w  Stanisław o wie spra­
wa kannej „dintojry*1 złodziemk.ej. której 
ofiarą padł Mai er Gerber, osobnik pozosta­
jący w  blirkim kontakcie z światkiem prze. 
stęp czym.

Tło tej sprawy przedstawia się nastę­
pująco:

W  marcu b. r. wszczęto przeciw Piotro­
wi Kobylańskiemu śledztwo o włamanie do 
sklepu firmy K. Schwęjsser. w  toku któ­
rego Majer Gerber złożył zez.nuiia obcic- 
żajace oskarżonego. Kobylański w czasie 
poDytu w  wiezieniu natknął się na innego 
fachowca z  swojej branży Władysława 
Domarczjka, którego prosił, ab;, »o  wyj­
ściu z Wiezienia wpłynął na Gerbera w  
tym kierunku, by ten odwołał w  sadzie na 
rozprawce złożone na policji zeznania ob­
ciążające Kobylańskiego. Domarczuk obie. 
cał towarzyszowi niedoli wypełnić jego 
iedama, co więcej nawet, miał mu przy­
rzec, że wszełkiemi środkami wyirusi to 
na Gerberze choćby za cenę poniesień a 
'tary za to.

Po  opuszczeniu wiezienia Domarczuk na­
kłania! Gerbera do cofnięcia zeznań, na 
co te? początkowo odmawiał,

W  końcu jednak zgodził się na ,0 
.wynagrodzeniem w  pos.ac’ kilku dukatów 
złotych, pochodzących z  kradzieiy. Tym ­
czasem dowiedział się Domarczuk. że  G .‘ 
stoi w  blisldm kontakcie z  policją, a w  oz 
bawif, aby i jego nie „wsypąi" postanowił 
wykonać na nim ' amosąd, pamiętając zre­
sztą obietnicę dana Kobylańskiemu. W  tym 
celu wyzpacjfył mu w  dniu 30 maja b. r. 
około godz. 21-szej spotkanie w  parku 
jnier.kim obok koszar im. Traugutta.

W  drodze ia umówione spotkanie spot­
kał G. dwóch znajomych mężczyzn Rosen­
berga i Stembeiga. których prosił, aby 
go oczekiwali w  parku obok kopca, albo­
wiem ma się z kimś spotkać, ktorego bar­
dzo się boi. poczem odszedł w  kierunku 
koszar.

Na umówione miejsce nadszedł po kilku 
chwilach Domarczuk. który po zbliżeniu 
sie do Gerbera, wydobył rewolwer, a skie­
rowawszy go w  jego stronę, zawołał: 
„w  tej chwili kończysz życie, pomódl się 
i oddaj pieniądze jakie posiadasz przy so 
bie. więcej już nie będziesz sypał na po­
licji, ani w  sądzie1*.

Przestraszany G. rzucił się do ucieczki, 
a wówczas napastnik strzelił za nim z re­
wolweru. Na odgłos strzału Gerber w  oba- 
wie utraty życia zatrzymał się. W  tej 
chwili zbliżył s!ę do niego Domarczuk 3 
trzymarem w  dłoni jakiemś łepe-n narzę­
dziem najprawdopodobniej tłokiem od stu­
dni bił go po głowie i ciele.

Gerber, chcąc się wykupić u napastnika 
oświadczył, że. da mu pieniądze, aby go 
puścił wolm . które posiadają jego dwai 
zrajomi, znajdując* s'ę w  parku obok kop. 
ca Bandyta zgodził się na to i w  tym celu 
udał się za Gerberem w kierunku kopca, 
gdzie sta ii Rosenberg i Stei aherg. których 
G. orosił o  wamłacenle Dom “ tięukuwi

stycznej ekspresji p. Łozińskiej, jej gest. a 
zwłaszcza gjos, —  myślę, że okazji dc te­
go w  ciągu sezonu nie zbraknie.

Zasmgę puwodzęnia spektaklu, jak to 
wspomniałem dzieli cały zespół, więc 
p. Wostrowska w  roli szorstkiej, lecz do­
brej Babi - Dzi suo, dobra w  typie złośli­
wych sióstr p. Lilwakowska 1 Kopaczówna. 
wesołość w j wołujący Goździkowie p. Hu- 
detz i p.'fiudetzowa. Urodziwego, Króle, 
wicza bardzo udatnie odtworzył p.Domań- 
ski, zapoznający mas kolejno z obszerna 
okalą swych artystycznych możliwości. 
Doskonałym był w  roli zdziecinniałego 
króla ćwieczka p. PI u cek świetna maskę 
zaprezentował v. S. Wirski. Sumiennie pc 
traktował rolę Swiandonia p. Posiadiowski 
S.. iakoteż pp. Kurczowski M.. Gzabano ty­
ski i Beforski. Muzyczną częścią zaopie­
kował się prof. Finkelstein.

Całość zadziwiała ogrom em  włożonej 
■w nią pracy i sprawnem ujęciem scen en- 
semblowych. .

Pokaże w o , w yistawionego „Kopciuszka** 
winni zobaczyć tak starsi jak i mło-dz.ez. 
Sadzać pc premierowem powodzeniu, nie- 
pręcuto on też zejdzie z afisza. B. Kw.

„Południca" w teatrze
im. Koniuszki.

W  sobotę o godz. 20 wlecz, odbędzie się 
w Terarze im. MomuszKi premiera poema­
tu dramatycznego L. Saffa p. t. „Południ­
ca". Tytułowa rolę odtworzy p. Irena Ła- 
dos.owna. Reżyseria spoczj wa w rękach 
R. Wasilewskiego. „Południca** ot-znna 
modernistyczną opi awę i ciekawa insceni. 
zację.

gotówce kwoty 1.000 zł.. cl jednak odmó. 
wili, a przestraszeni widokiem rewolweru 
w  jęku D. zbiegli. Napastnik począł w dal. 
szym ci?" - pastwić się w  potworny spo­
sób nad Gerberem. bijąc go do utratu przy 
toroności. a następnie zabrał mu z kieszeni 
płaszcza kwotę 200 zł., poczem odszedł, po­
zostawiając nieprzytomnego na ziemi w  ka 
łuży krwi. Po  pewnym czasie Gerber od­
zyskał przytomność, a na jego jęki zbkży- 
li się doń dwaj nieznan przed.od.iie. któ­
rzy odstawili gc do szpitala. Badający go 
lekarz stwk rdził ciężkie obrażenia cielesne, 
zadane przy pomocy jakiegoś tępego na­
rzędzia oraz złaman!e przedramienia. Za- 
wHćomione władz: policyjne. w  tofeU
wstępnych dochodzeń, zarządziły pościg 
za zbiegłym bandyta, w  wyniku którego 
został on ujęty i odstawiony do wiekiem* 
kanio .  śledczego w  Stanisławowie.

Prokuratura Sadu Okręgowego wygoto­
wała przeciw Domarczukowi akt osk"rże­
nia, pociągając go do odpos iedzialności 
karnej za ciężkie uszkodzenie ciała, nara­
żenie żyda  na bezpośrednie, niebezpieczeń­
stwo . użycie przemocy i groźby beapraw. 
itej w  celu wywarcia i.p ływu na czynno­
ści Śv. iaidka oraz zbrodnię rabunku. Na' 
rc sprawie, która odbyła się we środę, 11. 
b m. pod przewodnictwem s. s. o Cetisa. 
oskarżony pi zyznał 6ią do zarzuconego mu 
czynu, ppdajać te  .ostał przez Gerbera 
sprowokowany. Wezwani do rozprawy 
świadkowie potwierdzili tez: aktu oskarże­
nia. Na podstawie przewodu sadowego, sąd 
rkazał Domarczuka na karę więzienia 
\srz« 3 miesięcy. Oskarżenie wnosił prok. 
Ley. Bronił em. pprok, Onuferko.

h O P E R N I R A
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Zuchwale świętokradztwo.
Ks. Stefan Antoniszyn zam. w  Stanisła. 

wowie przy ul, Gołuchowskiego 61, do. 
ciiósl tut. Po-licii, że' w okresie ub. tygo­
dnia nieznany sprawca dostał się do kaplicy 
Redemptorystów przy ul. Goluchowskie. 
go. skąd z  przed ołtarza iNlathi Boskiej 
skradł rozmaite yota złote i srebrne nie­
ustalonej na razie: wartości.

Policja wszczęła energ!czne poszukiwa­
nia za Sw:ętokrad,cami.

Sekretarz nadleśnictwa skazany 
za rietraudaefó.

Przed wydziałem karnym tut. sądu okrę 
gowego odbyła się rozprawa kama przeciw 
Leotuowi Jakubiaków, K tóry jako sekre. 
tąrz cadleLaSctwis w  Wistowej pow. Kaluta 
* 6 * 6  m  j^ C B ie w ^ r  ,1 kwoty «L

Piątek. 13 paźaziernika.

L\ ów. (o81). Godz. 7—7*55: Trans, 
z Warszawy. Audyc,- poranna. 7*55— 11*30: 
Pr»erwa, 11*30: Codzienny przegląd prasy 
polskie1. 11*40: Odczy *nie programu na
Gzień bieżący. 11*45: Komunikaty, reper­
tuar teatrów i płyty. 11*57: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Ast-onoiricznego w War­
szawie hejnał z W ieży Mariackiej w Kra­
kowie. 12‘05: Trans, z Warszawy. Muzy­
ka solonowa w wyk kwintetu Haliny 
Adamskiej - Grossmanowej. t2‘3Ó: Dzien­
nik południowy i wiadomości meteor. 13 35: 
Dalszy ciąg muzyki salonowej. 13— 15*30: 
Komunikat gospudarczy. l^dO: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat Państw. Urz. W y. 
chowania Fizycznego i Państw. Związku 
Sportowego. 15*45. Chwilka Moiska i Ko­
lonialna. 15*50: „Rodzina a harĆMstwp** — 
wygł p. Janina Osińska. 16: „Od Gawota 
aa Rumby** (płyty). 16*45: „Świetlica strre 
lecka“ . audycja VI. Okręgu ZwiązKu S t o ­
leckiego w  opr. dr. Henry k i Bteita. i6 ‘55: 
Trans, z Warszawy. Koncert solistów w 
wyk. p. Matyldy Poiińskiej - oewickiej 
(sopran) i Jerzego Czaplickiego (oeryton). 
17*50: Fe^eton teałra,ńy p. Idy Wiernew- 
skiej. 18: T rans. z Wilna. Oaczyt: „Co Ba­
tory uczynił dla L itw j1" — wygł. dr. Marła 
Łowmińska. 18*20: Trans, z Warszawy. 
Muzyka leKka z „Gastronomii**, orkiestra 
Wiesława Wilkosza. 15**05: Rozmaitości. 
19 25: Trans, z WarcZawy. Felieton, lii‘40: 
Odczytuje programu na dzień następny. 
19*45: T i ans. z Warszawy. Dz1 ennik wie- 
czoiny. 19*55. Przerwa. ?0: T^ans z War­
szawy. Pogadanki muzyczna —  wygł. dr. 
Alicja Simonówna. °0‘15: Trans, z Warsza. 
■wy. Koncert symfoniczny z Filńannonjt 
Warszawskiej w  wyk. orkiestry filharmo- 
nicznej p 5d dyi Grzegorza ■ Fitelberg! 
i Sergjusz Prokofiew (fortepian). W  prze­
rwie trans, z Warszawy. Felieton literacki: 
..Morze polskie jako czynnik ® i ik i“  
wygłosi 3 W  ? cła w  Sieroszewski. 2?\0: 
Wiadomości sportowe. 22 Sj Muzyka ta­
neczna 23: Komunikaty. 23*05— 23*30: Naj­
piękniejsze utwory z płyt gramofonowych.

Sobota. .4 października.

Lwów. Godz 7—7'55: Trans, z  .Warsza­
w y : Audycja poranna. 7*55— 11*30: Przerwa 
11*30: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11*40: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 11-45: Trans. * Warsrawy. Komuni. 
kat Ministerstwa Opieki Społecznej dla 
Państw. Urz. Pośrednictwa Pracy. I 1‘50: 
Komunikaty i repertuar teamów lwowskich. 
11*57: Sygfla. czasu z Objtrwatorjum
Astronomicz. w Warszawie, hejnał z W ie­
ży Mariackiej w  Krakowie, 12*05: Muzyka 
hiszpańska z płyt gramofonowych. 12 30: 
Dz1 ennik poimłmowy i wip.Jom meteor. 
12*315: Dalszy ciąg tnuzyla hiszpańskiej z 
płyt gramofonowych. 13— 15*30: Pnzerwa. 
15*30: Komunikat gospodarczy. 15*40: Pio­
senki w  wyk. Mieczysława Fogga (płyty), 
l t :  Audyci; dla cho-y jt w opr. ks. kap. 
Alicha,a RęKo.sa i koncert orkiestry salo­
nowej pod dyr. Tadeusza SŁmdyńskiego. 
l6'40: Trans, z Warszaw;-. Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni). Lektor p. Lucieii 
Roąnigny. lfj'55: Trańs. z  Warszawy, Kon_ 
cer.t soUfńóy v  wyk. Jaulny KonopaseA- 
SzrlcsHei (fo-rt.). Mieczysław Szaleski > al­
tówka) i Zygmunt Mossoczy (bas). 17*50: 
Skąd cię biorą dziurki w  gąbce gumowej? 
(part słów o  polssiej fabryce gumy) - -

iw —

W  DNIACH 13-ko 1 14-go INAUGU­
RACJA TYGODNIA HARCERZA -  

WYSTAWA -  POKAZY.

2.912 na. szkodę Skarbu Państwa, a to w 
okresie, r 1929 do połowy r. 1933. Oskarżo­
ny przyznał się dc przertępstwa, podając 
na obroną, że miał na ut-zymaaiu liczną 
rodzinę, ma 00 nie wystarczała mu pensja. 
W  wyniku rozprawy skazano Jakubiaka na 
karę więzienia przez o mizsięcy.

Rozprawie przewodniczył S. S. O. Cetis. 
uskarża! prok. Ley.. broni* dr. Darni.

—u----

Teatr im. Moniuszki pod dyr. Z. Łoziń­
skiej:

Piątek, 13 bm. z powodu generalnej pró­
by „Południcy** —  teatr nieć zynny.

Sobota 14 bm. g. 20 prtmiera T ematu 
dramatycznego L. Staffa ..Południca** z >re. 
■ną Ładcsiówną w  tytułowej roli.

Sobota bm. o godz, 15.30 przedstawienie 
popołudniowe „Urwis** Bohdana Kotorwy. 
Ceny znizone.

Niedziela 15 bm. pop. o g. 15.30 „Gdy­
bym chciała “.

Niedziela 15 bm. o godz 20 po raz drug? 
.Południca** z. Ireną Ładosiów aą.

KINOTEATRU:

W ARSZAW A: „Adiutant jego wo-soko- 
śd ‘ ‘ (Vlasta Bu-ian).

URANj a : „L" miech szczęścia". 
OLIMPJA: „Dziwolągi" (O. Bakianowa). 
RAJ: „R ozy odka".
BELLONA : , C.etL m u  kcbtetl’* ,

■“ 'ygł. P. Stanisław Władyka. 18 Trans, z 
Warszawy. Odczyt: „Jak powstają polskie 
samoloty", wygł. dr. Feliks Bur deck. 
1820: Trans, z Warszawy z Konserw*to- 
rjum, recital o rganowy Bronistav Rut- 
kosi-sklego z udziałem Tadeusza Godlew. 
skiego (sKrzj-pce). 19*05: Rozmaitości,*
19*20: Płyta gramofonowa. i9 25: Trans, z 
Warszawy. „Hypochundryk** rrag. z powie­
ści Włodzimierza PerzyńsKiegc „Mecha­
nizm życia". Kwadrans literacki. 19*40: Od­
czytanie programu na dzień’ następny. 
19*45: Dziennik wieczorny. 19*55: Przerwa. 
20 1 rans. z Warszawy. Rewia orkiestry
P: R. pod dyr. ■ Shtanisiawa Nawrota. 21: 
Trans, z Warszawy. Skrzynka pocztowa, 
tecniczna, korespondencję bieżącą omów* 
i porad technicznych udzieli p. Wacław 
Frenkiel. 21*15: Przerwa. 21*20: Traiis z 
Warszawy. Koncert chopinowski w wyk. 
Zbigniewa Drzewieckiego.- 22: Trans, z 
Warszawy. Wiadomości sportowe. 22*10* 
„Z krain; dolarów", koncert poświecony 
muzyce lekKiej i pieśn; amerykańskiej do 
r 1919. w  wyk. orkiestry mandounistów 
, Hejnał" poc1 ayr. ^aama Eplera i Józef 
Zubik (tenor). 23: Komun katy. 23'U5—24: 
Dalszy c;ąg orkiestry mandolinistów „Hej. 
nał“ .

Z  EKRANU.

12 krzeseł.
Reai"zatorzy: Michał W aszynsić 1 Mas

Fricz. produkcje o®I«ko .  v e  a, —  W a r-  
szasira —  Brno (kino „Pałace")

Film z Burianem 1 Dymszą ma. charakter 
demonstratywny. Oznacza jakoby nową 
w  ekcoanzji polskiej kinema.ografji za gra­
nicą. Jest więc oczywistym słupem gra­
nicznym: szkoda, że ta oczywistość ni< 
legitymuje również w  petni jeg< waiorów^ 
artystycznych. San pomysł komedii jest 
wcate dowcipny: fryzjer 1 Pragi (Errian' 
z romceą ant,rkwarza z Warst-a^T (Dym­
sza) poszukuje 12 krzeseł, które odziedzi­
czył po ciotce. Gdy już krzeU: zostały 
spizedane, spadkobierca dowiaduje się. że 
w  obiciu jednego z nich zaszy ta -jest ty­
siączna gotówka doiarowa. Stąd więc po­
szukiwanie rozspi zedanych gratów. Ca­
łość nieco nie trzyma się kupy 1 to jest 
może giówtii usterka „12 krzeseł*. Sytua­
cję ratuj? wybryki Buriana i Dymszy, 
mocno intensywnie, ale po v ńększej części 
komiczne. Dymsza przewyższa mawer swe. 
gc nartnira opanowanym i bardziej subtel. 
nym komizmem. Pogorzelska : jako wielka 
dama jest potworna; jako kucharka była 
bardzie „w  stylu". Film rosiar*? szereg 
dosKonalych momentów; wystarczy przy­
pomnieć chwilę pol,oziim1enia się Buriana 
i Dymszy zapomocą gwizdania, albo też 
scenę na seansie spirytystycznym. Finał 
dr złudzenia przypomina zakończenie 
„Niech żyję wolność** Claira.

Co do rozdziału pr-cy obi1 realizatorów : 
Waszyńsk'ego i Dymszy, przypuszczam, że 
Czech zro jił początkowe sceny w  Pradze, 
reszta zaś t. zr cały film Draw ie przypadł 
do opracowania twórcy „Jego Ekscelencji 
Subjejct-'*. Swoją drogą, niezbyt sie cm na 
tjTn polsko -  czeskim debjucie popisał.

bwL

Karawanlarz.
Realizator Karol Łamacz, produkcja 

ElektrOfifm. Praga (kino „Apollo").

Vlasta Burian jest fenomenahiym imita- 
torem, pioserkaizem . paródystą i tance­
rzom; dowiodła tego kapitalna scena pod 
czas uczty weselnej. Nie jest to jednak ża­
den preteKsi do ciągnięcia bardzo kiepskie­
go filmu, który po kilkudziesięciu metrach 
ciekawego początku, może zanudzić na 
śmierć. bwl.

Wznowienie rokowań han­
dlowych (jolsko-szwaiczrskich

Dua 10 b. m. zostały wznowione w 
Bernie rokowania handlowe polsko- 
szwajcarskie, mające na celu ustalei :e 
lewych kontyngentów’ oraz stawek 
kioflWHiKijonaMroh dla obu układają­
cych się stron, a które zostały, iak 
wiadomo, przerwane w końcu wrze­
śnia b. r.

Nr czele delegacji potskiej s-ioi poseł 
Rz1 iczjyposocilitp; prz;* rządzi- szwaj­
carskim P. Miodzdewisiki. W  pracach 
deiegajcjś rolslnei biorą pozatem. udział 
dr Rozer Battaglia z ramienia Rady 
T T a lr ta to w e; samorządu gospodarcze­
go oraz p. Esdm-Tempski z ramienia 
Związki: Izb i OrgarizacyJ Rdnfezyd:

A

Sądowy epilog samosądu złodziejskiego.
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KOBIETA V  PRACY OBYWATELSKIEJ
z e  m i  a  u  y .

Bliętnaście lat istnieje Państwo Pol- fiażesu. a uczy czynu. Ciężka to dro­
ga dla pokolenia, które wzrosło we fra 
zcologiii, stworzonej przez rewoinc-ie 
francusKą i hodowanej w  duszy naszej 
przez niewolę Ciężko odwyknąć od 
pięknych a pustych słów, ciężko mi­
łość .nfrpim i Państwa stwierdzić czy-

na. Odrabiamy zaniedbania wiekowe; 
wycno\viu-ieiny w  sobie obywateta. 

Daleko nam jeęzcze do ’ ukończenia 
lej^szbofy dalęKo do zaanis egzaminr 
koncojwego. A może i niema go w  iei 
szkole obywatelskiej. Szkoła tc wiecz­
nie trwającą. Kro skończy je| niższy 
stopień. (Przechodzi na wyższy. Czego

skie. Piętnaście lat żyjemy życiem wol 
nych. obywateli. Piętnaście lat leczy­
my się z  chorób niewoli.

Jakie efekty nowe.; szkoły wy eho- 
Wwczej? Odpowiedzią: wyniki Po­
życzki Narodowej.

W  duszy polskiego narodu zaszły i 
zadiodffą przemiany. Lata niewoli la­
ta uLenjosiadania własnego Państwa 
wyirw i°Tzyły w Polaka niemego. korsu 
■meinta vr sTotumliu do obcego Państwa, 
"Wobec czego odrodzenie Polski zasz­
ło w nim" wiecznego petenta w stosun­
ku do własnego Państwa, petenta.. dla 
którego jedynym problemem na odcin­
ku życia państwowego było zagadnie­
nie- co Państwo jarru daje?,

Od maja 1926 r.; czynniki rządzące 
stale i  ' konsekwentnie dążą do urzeou- 
dowy psychiki polskiej, nastawiając ją 
na rozwiązanie nowego dla Polaka 
Problemu: co ja Państwu ■ daję? Osią 
wychowawcza tej nowej szkoły oby­
watelskiej jest głoszona .i realizowa­
na zasada, iż Państwo utrzymuje sie i" 
rozwija wysiłkiem .wszystkich oby­
wateli. iż  obowiązkiem ooywatela jest 
służyć. mu ze wszystkich swych sk, 
iż zadaniem pokolenia jest dźwigać.w 
znoju zrąb. gmachu państwowego. Oby 
watej który tegio nie czyn. — nie jest 
obywatbm. pokolenie. . któreby . obo- 
wtązku swego zaniedbało-, zaprzepaś­
ci dzieło odrodzenia.

Nowa szkoła wychowawcza oducza

Wieczory dyskusyjne oddziału 
lwowskiego Z. P. O. K.

PoniecJałek każdego tygodnia prze 
znaczył Zarząd oddziału lwowskiego 
?. P. O. K- na zebi ania dyskusyjne dla 
ogółu członkiń i wprowadzanych go­
ści. Referat wychowania obywatelskie 
So odpowiedzialny za kierunek tych 
wieczorów dyskusyjnych dokłada' sta 
1-ań by pozyskać prelegentkę. v. zględ- 
Hjo prelegenta, któryby w  odczycie 
swipim poruszył spraw e aktualną, imte- 
rpsującą pracujący społecznie zespół 
kobiecy. Różne zagadnienia doby bde-*. 
żącej bywają w  ten sposób poruszane, 
naświetlane z różnych stron, prowa­
dzona zaś w  drugiej części wieczoru 
dyskusja wyłania' nowe kwestje i r ro . 
bleim'}. Ważne i ciekawe dla świata ko­
biecego. Krąg myiśli kobiecej rozszerza 
sie i pogłębia. Młode człoinkiime Z. P-
O. K. uzupełniają' swe wiadomości 1 
Nabierają wprawy w publicznem wyra - 
żauim swego zdania i  swej opinii.

Niie dziw więc, że wieczory dysku­
syjne ciesjza się wielka popularnością 
wśród wszystkich członkiń k- P. O. 
a zainteresowanie poniedziałkami ro- 
&nle z tygu-dnia nu tydzień.
_W bieżącym miesiącu pierwszy po- 

^'edziaNk dyskuisymy poświęcono pro 
®agand;zie lnu i wyrobów lnianych.
1 rzey odndczaca ref. wyitwÓJ czośoi s. 
Petzoid-Ziebńska, zwiedziwszy ostat­
nio wystawę Marską w  Wilnie .mogła 
starannie przygotowany odczyt roz­
szerzyć uwagami z własnych obserwą. 
cyj. Duże zaciekawienie licznie zebra 
j ŷch ozlonkM zbudziły próbki płócien 
kulanych (samodZia łowych, wytwarza­
nych rą warszitatacn domowych WU- - 
nian. Żywo tocząca sie, dyskusja poi u 
®*yła kwestię barwienia lnu i eksportu 
^szyich wyrobow zagranicę.

Dstajtni poniedziałek 9 h,m . zajął otd 
*®yit p. dr. Sdberowej. która w  w yern  
t lą cym  zarysie historycznym pnzęd- 

3̂-Wiła rozwód ruchu kobiecego w 
bgólino&tji a polskiego ruchu kobiecego 
J r_ szczególności. Prelegentka^ poidkręr 
' lJy też znaczuuiie Ijwowa jako tę®o. 

^ s t a .  skąd wyszedł szereg kobiet 
Walczących o  róiwnoiuiPTaw®iieini'c ‘

Do brzegi wypełniona sala przyjdą 
° ^ y t p. dr. Sflbeirowej żywymi Tda- 
kajnjj. Dyskusja przeciągnęła się do 

w ieczór i.

nem.
Ale powoli wychowuje się dusza spo 

łeczeńótwa. Z hymnu zs.ępuae do pro­
stej powieści. Poezję wciela w szary, 
zwykły . dzień życia. Praca i wysił-

dzonegc P ińs-twa nazewnątrz, konsoli 
duje S'e i krzepnie1 siła ;Je'SPt wewuętr.z-
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Filia Perfumerjl S. FEDERA

W poprzidmim artykule omówiliśmy, 
role. jak? odegrać mogą absolwenci 
szkół, średnich czy wyższ\eh wśród 
smołeczeństwa klasy jotasozei; i n[ 
.Obecnie zastanowimy się nad iijnem! 
klasami społecznemi. Weźmy pod. uw;i 
gę absolwentów szkół średnich czy 
wyższych, pochodzących ze sfer rze­
mieślniczych lub rękodzielniczych. Zno
w u  gró ^ a  tra;giiQznego. bezjobo ic ia  za-
wisla nad tymi ludźmi, bezrobocia: po- 
i^stajacego głównie z tego powodu, że 
lUkom,u z tych ludzi nie przyjdzie na 
myśl powrócić do warsztatu pra$;y ro­
dziców. Zdawaćby sic njogło, ze z )e- 
Jnej strony prace tę uważają na Poni­
żenie własnej godności, z drugiói 'zaiś 
wyglądr to tak. jakby Ptotlóka żadną 
miarą nie mogła mieć . inteligentnego 
rzemieślnka, czy. rękiodżiellnika

Stara sie wykorzenić ten' przesądho 
wa szkoła polska, podnosząc do go­
dności naulki zajęcia praktyczne mło­
dzieży. z  życiem codziemńem. jego tru­
dami,, przeciwnościami i zadęciami pra­
gnie związać wychowanka przez za­
znajomienie go z praca i ęczna. pragnie 
wychować go do pracy i żroia i z je­
go wszystkiemu przieja wami.

Nie tworzy ścisłych kast pTacoum1- 
ków UiysloyT ch; j fizycznych, ale sta 
wiając przed oczy wychowanka — od 
zarania ego młodości — pf icę ręczna 
rtzrówn' z pracą lumyslową, y^paj? weń 
orzekonanie o jf*j pełnej równowarto- 
ścioy^ości. Wychoy^ać pragnie obywa­
tela, pożytecznego członka społeczeń- 

- stwa niezaicinie od hierarchii ispołe-. 
cznęj, na którći go w  przyszłości los 
Postawi.

Jeśli zaś przejdziemy rkolet do tych, 
którz3r dziś piastti'aą urzędy różnora­
kie. to i tu widzimy, że Państwo inne 
stawia' zadani? do spełnienia swym 
urzędnik. Jm, niż miało miejsce dawniej. 
Nie mają oni być tylko be?dusznemi 
automatami stośującemi zasady para-.

■ grafów, ale zawsze i  wszędzie żada 
się od nich stanowirka obywatelskiego. 
Daństwo ‘żąda od ruch, bv sitak' się

wczoraj sam się uczył, tego dziś uczy 
innych, sam iuź przechodząc wyższy 
kurs służby obywatelskiej. Różnego 
tu wieku uczniowie przebywają w  jed-

Niebywale wielkie trudności, w ja­
kach rozwija s:e życie naszego Pań­
stwa, można 1 t>,konać jedynie nieby­
wale wielkim Wysiłkiem całego soołe- 
czjfistwa. W vrazem zrozumienia tego 
faktu jest wynik po życz ki Narodowej, 
~r skutek zaszłych w psychice narodu 
Przemian zasadniczych

M. Jaworska.

go. To zastępca maiesfatu RzeczjTpo- 
sipohted, która mu to zaszczytne zastęp 
stwo na pewnym odcinku agend ooru- 
eza.

^rrieniił sie również pogląd na istotę
i . zakres działania zawodów wolnych. 
Lekarz, czy adwokat, literat, czy dzień 
nika'/, tu również obywatele, a nie 
partaczę - rzemicśhrey w danym dzia 
le pracy. Nie fegio porady piawnef czy 
lekarskiej żąda dziś społeczeństwo' od 
adwokata czy lekarza ale peinj wsrór 
twórczej prac>> obywatelskiej, ale czyn 
ńego udziału w życiu społeczeństwa, :

Literat, ćży' dzieiąnjikarż.'—  to współ 
'twórca nolsUe: : zeczyw tetoeci. <tło 

tzeźbiaiz może niejednoicrotóe jej 
przyszlwśd.

Wspominając różne zawody i ich ro­
lę w społeczeństwie dzisMszem. spe- 

■ ejalna uwasre ooćwięoić musimy (pol- 
skaiemu -nauczyciełowi. Zaszrzyinie 

' wyróżnił go z pośród całego spóieczefl 
Sitws ś. *P. Minister Czerwiński, mó- 
"Wdąc: .iNiepodległość PoM  wyj,wal­
czył polski nauczyciel". Wywauczy-ł ja 
jeśli nie dzynnic nawet — to moralnie, 
wywalczył, a dżiś kładzie silne zręby 
pod1 gmach mocarstwowej Rzeczypo­
spolitej. zreny oparte na wychowaniu 
nowego Ppkolenia. zrodzonego' jut w 
wolności i ciepłych jej promieniach 
bujnie rosnącego. Nauczyciel polski — 
od tego w  zapadłej wiosce, po tego 
zajętego gdzieś w zacisznem laborator 
jum Wszechnicy — to członek wiel­
kiej kadry elity społecznej, niosącej 
tlą swych barkach przyszłość twardą 

; a jasna mocna, sięgająca Wszerz i 
wgłąb przyszłych losów Polski.

Trudem i krwawym znojem żołrie- 
rza wywalczoną Niepodległość, on w 
duszach i uniysłąch przyszłych noko- 
leń w granitową wykuwa opekę.

Tak jak rolnik z wiosna idzie rado­
śnie rzucać przygarść ziarna n? czar­
ną, pachnącą świeżo zorana role. — 
tak imteligincją polska złote żarna 
swej wiedzy siać wanna na świeżo 
dowolnego, samoistniego ty-pu pań- 

i 'itwowego powstałe społeczeństwo, 
i by móc kiedym z dułna i bezmierną ra-

Subskrypcje. Ppłyczki Karo- 
dowej przezczfonkime ZPOK, 

w ifoczowie.
Zarząd Związjcu P racs Obywatel­

skiej Kobiet w Złoczowie zwołał ^
dniu S m. m. nadzwyczajne zebranie
członkiń .cerem wzięcia udziału w sub 
skrypcii Pożyczki Narodowej. Po wy­
głoszeniu na ten temat referatu przez 
skarbniczkę oddziału p. Tobiasiewiczo 
wą, która w gorąc.,ch słowach zachę­
ciła zebrane członkinie dc pociesze­
nia Państwu z pomocą, ucz s-tnicaki 
izebmiia zadeklarowały jednorazowe 
dafei n? ten cel- Qodnc pochwały jest 

ijebytwatelskie stajiornsko członkiń, 
któirt mimo, że same lut ich mężowie 
SKełittiili swóii obowiązek wobec Ojczy 
zny. okazały i tym razem zrozumie­
nie poózeb Państwa i ofiarną goto­
wość.

Od września począwszy w istnieją- 
cem przy Zw. Pr. Ob. K. ..Kole Młc 
dych“ odbj^wa się kurs Przysposobie­
nia Mrojskowego kobiet do obrony 
krajiu P iz y  licznym udziale iriłodych 
członkiń. Kurs ten Prowadzi ip. Własa 
kó*yna. cztonkiri oddziału i fachowa 
instruktorka P. W. K.

Obchody święta ztPiąYbowego.
Jak nam donoszą z torenu Oddziałów Z. 

P. O. K. Województwa Lwowskiego, odby­
ły  się w  men obchody święta związkowe­
go w atuu nS go ud. m.

ODchoay te miaty rozmaite abhcze i tak: 
Oddział w  Felsztynie urządził w  dniu rym 
akademie, na która złożyło sie przemóc ie 
nie- poświecone życiu i działalności ś. p. Pre 
zydentowe] Mościckiej chór odśpiewał pif, 

. śni. ludow,e. uzupełniła program deklamacja 
i'solo skrzypcowe.

Oddział w Podbużu urządził w dniu 28 
września uroczysty wieczór z przemówde- 
niem przewodniczącej Oódziaiu p Cykow. 
skiej n? tema; .,0 działalności i ideologii 
ZPOK zaJ.ońezonem okrzy.ciem na cześ<;

! Prezydenta I Mościckiego i Marszałk? Pił— 
sudskiero. który wszyscy zebrami trzykro­
tnie powtórzyli Powzięto •'ównPż uchwa­
łę subskry&ow unia Pożyczki Narodowej. 
Typ kobiety Polki od War.dy po dzień 
dzisiejszy przedstawiła w przejrzystym re­
feracie p. ;€i.eeho\yiczowa, referentka W y ­
chowania Jbyw  Na ialsza cześc progra­
mu z,ożyły sie: deklamacja dzieci „Straż 
tiad Warta' i- obrazy taneczre „Kujawiak11, 
.,Krakoviak“ . „Druciarz" i „Kolomyjka".

Oddziały w  Żółkwi i w Brzozdowcach 
urządziły tyko  żałobne nabożeństwa za on 
sze śp Prezydentowej. w którydi wzięło 
gremialny udział społeczeństwa miejscowe, 
oraz przedstawiciele władz 1 orgamfeacyj.

IMziBf foiel; iv MtBdzynar Knr- 
gresir Autor eK w  finlcaro-

W  Warszawie odbiło £ie sprawoz­
dawcze zebranie Polskiego Kofflrfetu 
na Międzynarodowy Korg-es Autorek 
w Chicago. . -

Mimo iż z powodu braku funduszów 
Komitet nie móg! wysłać na Kongres 
delegatki oficjalnej, udział autorek poi 
sWch na Kongresie wypadł bardzo T>°* 
każnie. Na wystawce kongresowej u- 
rządzono stoisko polskie, na t~zech 
stołach rozłożono książki, czasopisma 
i nuty .polskie. Po zamknięciu Kowr^c 
su wszystkie książki zostały włąozon? 
do mń jseowej Biblioteki Uniwersytec­
kiej. Poza kilkuminutowem przemó- 
wienierr w im erm autorek polskich na 
Kongresie p. Eergerowej, kompozytor 
ki muzycznej, która brąla udział w 
Kongresie w charakterzt gośc;a. odb 1 
się „V\'iec7ór twórczości kobiet pc!- 
skieb11 zorganizowany przy czynnym 
współudziale mie^cowycł, działaczek 
polskich, na którym obok dzieł imizy- 
oanych, wyikonano cały szereg uitwo- 
rów polskich autorek, a mianowicie 
IłłaUjowiczówny, Dąbrowsl^ej. Nagle 
nowej. Sapyrkówny, Rabskiej i in.

Rezultitern tego ydeczipru było za­
wiązanie Towarzystwa Krzewieni; 
Twórc-rości Kobiet Polskich. Pod przfc- 
wodniotiv'rii. p. Walerń Boguszew­
skiej mającego n? ceiu mtrzumjrwanie 
koniaki z literaturą t>o!ską w  ..sta­
rym kraau“. tłumaczenia utworów: poi 
skrn* -n język angielski ogłaszanie 
toonLrursćw na nowele, powieść.

członkami slpołeczedstwa. ptośrednika- 
n*i między PaństyTm — jako organ1- | 
zneją prawna, a obywatelem jakn j 
m&m tej organfizacji. Praca soo,teczna 
- r  to niejednokrotnie droga do osią- 
^■ecją wyższego szczebla w bieraT-. 
chai urzp;dniozej. Pokki urzędnik — łc 
"hyiwatel Państwa, jego widomy sym­
bol na każdym posterunku, ł  ob3’ w a te l 
ską^iego duszę osłania jeno najdostoj- 
" n u i%  u/rzędiifk? państwowe

(,ością po.wieidzaeć oto nasz siew,
(ko naszego trudu obrw^ełskietjo i 
:ii,ojir bujny plon.

Dla tak pojętego stanowi: ka 'Otcli- 
gencji nie braknie nigdy pcla da twór­
czej i owocnej pracy, mgdy będzne 
iej LiperProdukcii, ni groźnego t. zw. 

-betarobocia.

U  J fedw ir t itfl.

kiem służy Państwu. Obywatel poży­
cza skromny swój grosz potrzeboijące- 
m j pieniędzy Państwu. A  ,z groszy tyrh 
prżez itiiljony obywateli złożonych 
urasta suma 320-tu mli 3ixów złotych.

Piętnastu lat istnienia Państwą wc 
zmarniowaliśmy. Urosła powaga oaro-

hea klasie. Starzy i młodzi; społem się 
wychowują.— bodaj ja* nigdy dotąd. 
1 )joieic i  syn. matka i córka Rozą się 
równocześnie z analranetyzmu obywa- 
telskiego. w jaki ich pogrąży Ja niewo- 
Ia- Taka to dniwna szkOia — bo takie 
to osoMwe czasy.

Rola inteligencji w społeczeństwie
i i .
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Przed spodkaniem Czechosłowacja - Polska 
o mistrzostwo świata.

Mecz piłkarski Polska- -Czechosłowacjo, 
który się odoędzie w  najbliższe niedziele o 
g. i2.0s na stadionie Wojtka Polskiego wy 
wołuje coraz większe zainteresowanie. Spe 
cjalne wycieczki wycierają sie na ten mecz 
z Czechosłowacją a w zajem  z różnych 
miast Polski w  szczególności ze Lwowa, 
Łodzi i Katowic.

Polska jak wiadomo występu* w  skła­
dzie: Albański, Martyna, Bułanów, Kotlar- 
czykowie. Mysiak. KróL Matjas, Nawrot. 
Pazurek; Niechcioł. Czesi nie maja jeszcze 
ostatecznie zmontowanego składu. Po w ie. 
lu naradach. ktAre najlepiej świadczę o zna 
czeniu, jakie Czesi przykładają óo meczu 
postanowiono skład zestawić w sposób 
mniej więcej następujący: Plamiaka —  Bur­
ger, Gtyroki — Bouoek, Cambal, Krezil —  
Jurek, Silny. Neyeidlny Pucz. Rule. W szy­
scy grrcze s9 starymi internacjonałami. —

Najsilniejsza linją w  drużynie ./oskiej jest 
trio obronne, ze słynnym Planioką najlep. 
szj m dziś bramkarzem w  Europie. W  po­
mocy najlepszy jest środkowy Cafflbal. W 
ataku zgraną dwójkę stanowią Neydlny i 
Sitoy ze Siparty. Cześ1 przyjeżdżają do War 
szawy w  piątek o g. 25-tej.

Czechosłowackie Radjo transmituje w ca 
lości mecz Polska —  Czechosłowacja na 
wszystkie rozgłośnie czeskie. Speakerem 
będzie znany sprawozdawca sportowy red. 
Laufei.

Polskie Radjo transmituje aa wszystkie 
rozgłośnie polslue os^atme 20 minut meczu 
od goez. 13.50 do godz. 14.10.

Tabela dotychczasowych spotkań polsko, 
czeskich w  piłce nożnej przedstawia się na 
stępująoo:

1925 Czech06'owacja — Polska 2:1 w  Pra 
dze — sędzią braun.

1Aj6 Czechosłowacja — Polska 2:1 w 
Krakowie —  sędz-a Gero.

1908 Czechosłowacja — Polska 3:2 w 
Pradze —  sędzia Braun,

1928 Czechosłowacja (amatorzy) —  PoL 
ska 1:0 w  Pradze —  sędzia Grundl.

1929 Czechosłowacja (am.) —  Polska 2.2 
w Krakowie — sędzia Langemus.

1930 Czechosłowait.a (am.) —  Polska 2:1 
w  Pradze — sędzia Fuks.

1931 Czecnosłowacja (un.) — Poloka 4.0 
w  Warszawie — sędzia Maistmem.

Ogółem wygrała Czechasłowacja szesć 
spotkań. zremisowała 1. —  stosunek ora- 
mek 16:7 na korzyść Czechosłowacji.

Waisówna w Grudziądzu.
Na stadionie miejskim w  Grudziądzu od 

ć jty  się międzyklubowe zawody lelicoatle- 
tyęzne z udziałem rekordzistki świata. Waj 
só ,vny i n istrza Polski w  rzucie dyskiem 
TMgnera. Wajsówna startowała w  trzech 
konkurencjach zajmując trzy pierwsze miel 
sca. W  dysku Wajsówna uzyskała wynik

| 38.20, w  kuli 10 mir. w  skoku wzwyz 1.35. 
Tilgner zajął dwa pierwsze miejsca osiąga, 
jąc w  dysku 41.8 mtr. a w  kuli 14.32.

Na zawodach pobite zostały diwa reKor- 
dy -'omorza. W  kuli Zielińska (Sokól-uru. 
dziądz) osiąp ięła '2.46 a w  dysku Jacków 
ska uzyskała 35.58.

Wycieczka na uroczystości i 
ku czci Batorego w Warszawie

Komitet obchodu 400-lecia urodzin 
liróla Stelana Batorego uzyskał w Mi­
nisterstwie Komunikacji znaczne zniż­
ki dla wycieczek zamiejscowych ba 
uroczystości ku czci Batorego, jakie 
odbędą sie w Warszawie w dniu 15 
b. m.

Zapisy przyjmują we wszystkich 
miastach miejscowe oddziały Waeons 
Lrts Cook. sprzedawcę jednocześn te 
bilety wstępu na Akademię i widowis­
ko historyczne w ceinię 30 groszy.

Dochód przeznaczony na budowy 
pomnika Batorego w Warszawie. Po­
nieważ uroczystości warszawskie za­
powiadają się wspaniale, pizeto spo­
dziewać się należy, że liczne wyciecz­
ki zamiejscowe skorzystają z możtaot- 
Sci wzięcia udziału w złożeniu hołdu 
Wielkiemu Królowi.

Zjazd Zrzeszenia Wojewódz­
kiego ZPOK. w Tarnopolu.

Dnia 28 września o ibył się »)aa prze­
wodnictwem posl. Balabanównej, zjazc peł­
nego zarfldu Zrzeszenia Wojewódzkiego 
ZPOK. w  Tarnopolu.

Na zjazd przybyły przewodniczące pra­
w ie wszystk eh Oddziałów ZPOK. na tere­
nie województwa tarnopolskiego. Zjazd p „ . 
święcony byt v r pierwszym rzędzie przy­
gotowaniu walneso zjazdu w  Warszawie, 
następnie organizacji oddziałów włejskch. 
oraiz programowi prac w  oddziałach r i  c- 
Jores zimowy.

Notowania giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA /BOZOWA.

Zastój w  obrotach. Ceny utrzymuj się 
na dotychczasowym po7kmne. Tendencją 
utrzymana, u po.c bitu te spokojne.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Sytuacja bez zmiany, usposobienie w y­

czekujące.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 12 października. (Sz.) .

Dewizy (tranzakcie):
Berlin 212.50. Belgja 124.34, Holandja 

359.70, Londyn 27.63, Paryż 34.92 Pra 
ga 26.49, Szwajcaria 170.80, Włochy 
46.88.

Dolar gotówkowy w obrotach pry­
watnych 5.86, Bank Polski płacił za 
dolara 5.8d. Dolar złoty 8.94, rubel zło 
ty 4.62.

Papiery procentowe:
3 prc. poż. budowlana 38.75, 7 prc. 

poż. stabilizacyjna 52.38, 4 prc. pań­
stwowa poż, premj. doi. 48.85, 5 prc. 
poż. konwersyjna 50.75, 6 prc. poż. do 
larowa 57.85, Bank Polski 80.
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DGŁ0SZEH1A |
NAUKA —  WYCHOWANIE 1

MASZYNY DO PISANIA
nowe i używane, wszelkie .przybo-y. na­
prawa maszyn po cenac" najaiższjch — 
poleca J. Łomaga, Lwów, Wałowa 11. 
el 28-70. 1793

M I E S Z K A N I A 1
3-P0K0J0WE MIESZKANIE

łazienka, eleKtrycznoś. gaz, I. lub II. piętro 
w śródmieściu, poszukiwane od 1-go pa­
ździernika. Łaskawe zgłoszenia bezpoih ? no 
gospodarzy do Administracji „Solidny" 1651

4 POKOJE
z komfortem doi wjnajęcia przy ul. Osso­
lińskich 4. Wiadomość u dozorczyni. 2051

00 WYNAJĘCIA
FTedry 4, I. piętro, od I-go listopada 1933 
8 albo 6 pokoi. Ggląaać: poniedziałki, 
środy, piątki ca <2- 14, wtorki, czwartki, 
soboty od 12—13 z ł  poprzedniem zgłoszę- 
n em u Dr, Moszyńskiego od 19- 20 v< kan­
celarii adwokackiej, Buurlarda 2, I. piętro.

2052

ZBIÓRKA ULICZNA
Bursy głucnoniemej młodzieży, urządzona 
20 sierpnia, przyniósł? 165 67 zł- 20*9

NAPRAWA SUItH&WEK
i ctodanie rznura, regulacja i magnesowanie 
75 gr. ..Radjodzwięk Krasickich 17. 2044

ROZWODOWE SPRAWY
bez zgody stror. Warszawa, Krucza 29 — 
mec. Jerzy Beyer. 2o37

D Z I S I A J
D A R M O

cenne I m i ł e  n i e s p o d z i a n k i
dosta je K A 2 D Y  kupujący w  perfum erji 

S. F E D E R, Lwów, Sykstuska 7. 
lub w fiiji Kopernika 15 a.

Ł Ó 2 K A  M E T A L O W E  
Ł Ó Ż E C Z K A  DZIECINNE
oraz M A TERA C E w wielkim wyborze 
po a n a c h  fa b ry c zn y c h  — poleca

( T C  |  I K a z im ie rz o w s k i a. 
t l i  T e le fo n  64-1S. 1921

Ogłoszenie
Magistrat kroi! siar. miactj Lwowa po­

daje do wiadumuści, że w  Monitorze Pol. 
skiftn Lwowskim Dzienniku Woj. i Dzień, 
niku Rozporządzeń Gtnmy m. Lwowa ogłe 
sił po myśli art 25 rozp. Piez. R - * !  z  dnu 
16 lutego 1928 r. Dz. U. Rz. P  Nr. 23. C 
przystąpieniu do sporządzenia szcz^góło- 
wego planu zabudowania gruntów obj. wh!. 
162/1 dz. oraz whl 3470/1. dz. połowu . - *  
przy ul. Potockiego i stanowiącch wła­
sność inż. Michała Kowalczuka 

Z projekjpm tego planu zabudowani® 
mogą się interesowani zaznaiamiać i zgła­
szać wnioski w  biurze W ydz ału Iil/3 Ma­
gistratu w1 gouzinach urzędowycn od dnia 
2 listopada 1933 r. do dnia 16 listopicą 
1933 r.

Za Prezydenta miasta 
Kierownik Oddziału drog.-łcaną]

(— ) Inż. W . Gordzlałkowski.

U rz ą d  W o je w d d z k l S ta n is ła w o w s k i.
Nr. AA. 14/71. Stanisławów, dnia 7 października 1933.

O g ł o s z e n i e .
1) J a ‘> PifrdOS, urodzony w oku 1902, dnia 11 Vil. w Lubaczu, syn Józefa i Zofji 

z  donu Król,
2; Jan Bochenek, urodzony w roku 1904, dnia 24 VI. w Kodhajcach, syn Józefa 

i Heleny z domu Pierikowsk-, wnięśli prosuę o zezwolenie nr -mianę nazwiska rodowego 
1)  P terdos 2) Bochenek na nazwisko 1 ) n in k o w s k l,  2 j B o ch eń ski.

Urząd Wojewódzki w o aniuławowie podaje powyższą prośbę dc powszechnej wia­
domości z  nuumienieniem, że w mydl art. 4 ustawy z dti.a 27/Ul. 1919 r. D ; . U. K. F 
Nr. 38. poz. 35 ex 1930 w ofnó przeciw jej uwzględnieniu zgłosić sp. eciwy, któr podać 
należy do Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie w przeciągu oni 30-tu od dnia niniej­
szego ogłoszeń a.

Z i Wojewodę:
2050 ( -  )  JAW O R SKI. Naczelnik Wydz,
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UKRYTE ZR0DŁ0
Przełożył z hiszpańskiego T. J.

— A to kto ci powiedział? — zapy­
tał ksaorralde. — Czy także fotel?

— Nie, to słyszałem, wchodząc.
— Tc prawda, mówiłem o nich. bo 

są nielojalni.
— Twoja to wina, Czemu zapewni­

łeś zwycięstwo wyborcom liberalnym, 
którzy ich wprowadzi/i dio rządu?

— Dlatego, że są kandydatam5 wy­
branymi przez konwent partji. a dyscy, 
pl na partyjna...

— Doskonale! Wszyscy jesteście 
oszołomieni dyscypliną pai hyjną. iW 
ten sposób, gdyby z powodów specjail- 
nycli, które można pdgułnąó, zamiast 
wysunąć Mendeza. podobało się tyra. 
iPanoni wystąpić z kandydaturą CasUl- 
la. zwodziłbyś sie na to?

Lnsaurralde utarł stbie nos. 1
— N'e.
— Dlaczego?
— Bo byłaby to konspiracja przeciw 

ko partji — składanie losu w ręce pize
ciwrnka.

— A jaką różnice w idzisz miedzy wto 
giem otwartym, a  zamaskowanym?

Insaurrałde spojizał badawczo M 
Juana Manuela i zapominając o iem,

co niedawno powiedział do tamtych 
dwóch. wytaśnU:

—  Nie trzeba mieszać tych rzeczy, 
przyjacielu. Ja wiem. że M^ndt® jest 
moim wrogiem, nie dlategio, byra mu 
wyrządził jakąś krzywdę, ale przeciw­
nie, że go- wyrwałem z  mroku. Jed­
nak nie powinienem go atakować inko 
liberała.

— A gdybyś zauważył, że bardziej 
niż pańskim, jest on przeciwnikiem 
partji?

Na wojnie, jak na wojnie...
— Cobyś uczynił?. — nalegał Juan 

Manuel.
— Nie dałbym mu W3 jść na wido­

wnię.
— W laki boesób? On ma za sobą 

większość wyborców
Insaurrałde zawahał sie Przez chwi­

lę i  szepnął tajemniczo:
— Mylisz się, przyaciehi. Większość 

— mam ja.
Juan Manuel uśmiechnął się scep­

tycznie.
— Co nazywasz większością?
— Mam dwadzieścia dwa glosy — 

odparł ImauiriaJdc.
Barnes wymieni] kółka departamen­

tów i i zrkł: ~ M
— liczysz na nie? j
—Tak.
— A w^ęc n«e łtoz. Stoją one Za Dar"

ma i. on dlzaęki tamteuszyrr wyborconi 
zostanie gubernatorem

A widząc konsternację Insaurrakia, 
opowiedział mt o spisku, jaki mu od­
kryło jedne słowo Margarity. Gdy zaś 
oburzony przywóiuća zaczął powta­
rzać: Ja potrafię mu przeszkodzić, 
bądź tegę pewny“. rzucił pytanie:

—  A Cóż t y  potrafisz zrobić. ÓOli 
Franciisco?

— Sparaliżować go, zniszczyć! Mam 
wiwazość!

— Musz tylko jedenaścit głosów.
— Wystarczy do tego, oo mam zro­

bić.
—  T o jest?
— Poprzeć Mendeza przeciwko Dar- 

mie.
— i Stracone zachody — zauważył 

ironicznie Juan Manuel i dodał: — 
Mendez to koć trojański... Znasz jego 
historie?

Insaurrałde. nietęgi w “emniscen- 
cjach klasycznych, odpowiedział trze 
cząco i czekał w milczeniu.

— A jednak — wtrącił Juan Manuel, 
widząc, ie  tamten nic nie mówi — 
wyjśc e Jest łatwe. '

Nłe było odp< wiedzr. palce Itisaur- 
ralda szaroały nerwowo wąsy.

— Gdybym był na pańskiem iwet1 
sou. don Francisco... ; i

— Cobyś zrobił?
— Jesteś w swojej partii jedynymi 

wybitnym człowiekiem, nieprawdaż?

— Tak mówią,
— Wyslujnaj mnie zatem uważnie.
— Mów.
— Gdyby cię oprali gubetrnatorer 

wyborcy południowi i zjednoczeni, pc 
dług jakiego prog-amu rządziłbyś? 
Według ich — czy tęż swojesjo?

Lnsaurralde lękał sie zasadz* i. więc 
spojrzał badawczo na przyjaciela, za- 
ny*av twardo:

—Co chcesz powiitcizdeć:?
— Przestałbyś być iiióerałem. ahj' 

zostEć PołudMO-v"ym. lub zjednoczo­
nym?

— Nie. ale...
— Nie ma aie, don Francisco. Ażcbv 

uTiść z matni, w która zapląMrcii 
się sam: j>o>trzeba człowieka czynu.

— Tak sądzę — rzeki lnsaurralde, 
schyłaiąc głowę.

— I tym odewieyem mógłbyś by, 
ty, Trzubr wystaw^ twroją kandydati 
r- na gubernatora, nawet opierając sif 
na obęyich wyborcach.

R®i|r był ceiny. InsauiTajde wstn 
bardte blaoy. prztszed. sie parę razy 
po gabitoecie. i nagie zatizyrrat ?'f 
przeć Juanem Manuelem, który sie 
zląkł, że pośzedł trochę za oaleno,

— Ża kogc mnie masz?
Juan Manue’ wytrzymał wzrok 1 

odparł:
<C. d. n.)
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